
Pismo P. Boncour 

do Komitetu Obchodu 

Roku Mickiewiczowskiego 
WARSZAWA, ?. 12. 

Komitet Obchodu Roku Micklewiczow-
1klego otrzymał ostatnio od byłego premie­
ra Francji wybitnego prawnika I publlcy-

1ty - Paula Boncour list, który jest odpo­
wiedzią na przesiane przez komitet do 
tego sęd7.hve110 męża stanu zaproszenie do 
Polski na centralne uroczystości z oka­
zji setnej rocznicy !mlercl Adama l\Iickie­
wicza. 

w liście, Paul Boncour 

A, PROlETARIUSZE.WS'lYSTKICWKRAJ"W'"tĄCZCIE ŚIĘ! 

ROBOTNICZY 
·ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
9'M'~~a#A'M._.,A~,J,JJ- tJ,M 

GROMADZKIE RADY 

NARODOWE uchwalają 

budżety na rok 1956 
Liczne gromadzkie rady narodowe uchwaliły Już na spe­

cjalnie zwol:rnyeh sesjach budietr na rok 1956. Szc'Zególnil' 
ożywiony przebieg mają sesje budżetowe w tych miej~co­

wościach, gdzie prezydia gromadzkich rad narodownh po­
trafiłl' zainteresować ogół micszkaitcciw opracowanl·m 
w okresie ostatnich tygodni programem działalności w 
przyszłym roku. 

Połoc Letni w Pekinie 

wyrażając żal, że z powodu 
trudów podróży nie mógl 
przybyć do naszego kraju, 
pisze m. In.: „Mieliście zu­
pełną slus7.ność wierząc w 
moje przyjazne uczucia w 
stosunku do Polski I kult. 
który żywię dla Adama 
Mickiewicza. Brałem żywy 

udział we wszystkich uro­
czystościach ku Jego czci, 
które miały miejsce w Pa-

N. A. Dołganin 
i N. S. Chruszczow 

Budowa Jaworzna li - zoknńczonn 
Na wielu sesja. l radni za­

stanawiają się nad tym, jak 
przyśpieszyć rozwiązanie sze­
regu pilnych spraw gromadz­
kich nie tylko w oparriu o 
własne śrndki, lecz i o twór­
czą inicjatvwę ludności. 

ryżu. Z jeszcze większą 

radością U('zestniczyłbym w 
uroczystościach • w Warsza­
wie. Żyje bowiem w mej 
pamięcl obraz tego miasta, 
które niegdyś widziałem 

oraz przyjęcia, które mi 
tam zgotowano", 

odjechali do Indii 
PożeMnanie w Ran~unie 
Dnia 7 bm. prz<'wodnh•1.ący Rady. Ministrów ZSRR N. A. 

Bułganin I rzłunek Pre?.ydlum lla<l.v NaJwyiszej ZSRR 
N. S. Chrusznow odlecieli z Rangunu <Io Indii. 

Na lolni•ku N. A. Bułganina 

Przygotowania do p:)dziołu dochodów 
I N. S. Chruozczowa żegnali: 

premier Burmy U Nu, mini­
strowie i inne wysokie osobi­
stości oficjalne oraz szefowie 
placówek dyplomatycrnych, a­
kredytowani w Rungunie, 

Orkiestr--0 odegrała hymny 
państwo\\'e Związku Radziec­
kiego i Burmy. Grupa dziew­
('t.ąt l dzieci burmańskich wrę­
C7Vfa gościom radzieckim 
kwiaty. 

P1-,.ed odlutem prze\l'odni­
czący Rady Mini,trciw ZSRH 
N. A. Aułgamn 1 premier Bur­
my U Nu złożvłl oświadczenia. 

Przed odjazdem N. A. Gul­
ganina I N. S. f'hruszczo"·a 
odb~·ła •ię na lotnisku urocz;v­
~tość pt"1.rka1ania nądowi 

Burm;v daru - samolotu ra­
dziceki ego typu „ łliuszin - 1 ł ", 

SFIO odrzuca 
sojusz wyborczy 
z komunistami 

Krajom• rada Sf'IO odrzuciła 1.97!1 glosami przeciwko 
1.213 so.iusz wyborczy z Francuską Partią Komunistyrzną. 
!lada krajowa SFIO wypo\illt'd1jala się równid przl'clwko 
~oJunom wyborczym 1 partiami prawicowymi. 

Jak wiadomo, F'rancuska 1 jnzdu rarivkalńw pc>krywa ją 

W sp6łd2!el11iach produkcyj n yrh pow wieluńskiego trwajq 
in!en-<ywne pr:ygotou;ania d<J bi!at1S1' I podzialu dochodów 
z rocrnei zespotowei pracy W spóld:ielni Ł.aszew członko-

Partia Komunistycz.na w ciągu się całkowic1e odnośrue pew­
o•tatnich 48 godzin 1.apropo- nej hczby problemów. Sekre­
nowała socJalistom I przywód- lar1 ~enernlny SF'IO wypuwi<!­
cy partit radykałów Edouard dział si<; następnie przeciwko 
Herriotowi wystawienie wspól- sojuszom z komunistami, ale 
nych list kandvdatów do oo- dodał, że dla .,,ewnych federacji 
wego Zgromadzenia Narodo- SFIO przymierza z komunista­
wego I utworzenie frontu lu- ml mogą być „reakcją samo­
dnwego na wzór frontu ludo- obronną". 

wie dokonujq omlotów. 
NA ZDJĘCIU: sekretarz pod• lawou;e1 organimrjł partyj­
ne) Antoni Kałuża wa:y worki z ziarnem, odstau;wne spod 

1ntocarni. 
wego z 1936 roku. Obie partie Również Inni mówcy, w tym 
odrzuciły Jednak propo1yqe b. tntni~ler Pineau wystąpili 

F'rancuskiej Partii Komunisty- pr1eclwko zawieraniu koalicji 
cznej. wyborczej z komunistami. 

Remon1y zimowe maszyn NA obradach kra,lowe.I rady ------------­

W GO M trwałą.· w· POM wkr6tce się 
w pełni rozpoczną 

SFJO w dniu wcwraj~zym w 
Puteaux przemawiał m. In. 
Guy Mollet, który zdał &pra­
wę z rozmów. jakle prze­
prowadził osta Inio z przedsta­
wicielami partii radykalnej 
UDSR i „Młodej Republiki". 
Mówca zaznaczył, że program 
rmrtii snc.lalistvczne.t I „plal­
forma wyborc1.a" ostatniego 

Dobiegają końca ostatnie prace polowe w naszym wnje­
wództwle - orki przedzimowe. Z każdym dniem coraz wlę­
ce,f maszyn POM-owsklrh I GOJ\1-owskich Powraca do 
swych baz. Maszyny le przegląda się. poddaje konserwacji, 
a uszkodzone przeks.zule do warsztatów naprawczych. 

l Sukcesy~ • laureata 
Konkursu 
im. Chopina 

Adama 
Harasiewicza 
w Jugosławii 

Duły 1ukus arty-
1tynny odniOsł w 
:uHI• wys~pów 
golclnnych w Jugo-
sławii taureo1 V 
Konkursu Im. Fr. 
Chopina - lttlam 
Haro1iewlc1. 5 ,.... 
citalł chopinow· 
1li:ich1 kt6r• pianista 
dal w Zagrzebiu, 
letgradzle I No· 
wym Sadlłe, spot· 
•ały sl4 r entutia· 
słynnym pr1yj41ciem 
publicrnolcl I pra· 
'' fugoslowiańskiej. 
No reci1ol w dniu 
21 !lstopada br. w 
lelaradtl• prrybyli 

pn1d1towiciel• 
władz Fl.RJ t za· 
łlępcamł pne•od. 
niczącego Zwiqr:ko· ••1 lad, Wykonaw­
cr•J Vukmonowkem 
- Tempo I Colako­
wicem no ct•łe, 
Artr1to poltld to• 
1-toł tapronon'f 
przet pr•zydenta 
Tito no urotrytłe 
pnyJ~I. i o•a•il 
łwl•o narodowego 
luriosłowll. 

u:~:::071:1ba P°; I 
wy1„p6w Horotł• 
wicia w ługodowi1 
101toło 1wl11tltnona 
no slrutelr ołbn..,. 
mlego tolntere10· 
wonla feqo recitola· ł 
ml. Artysta todal ! 
1opro11onr na Jato 
1956 rolru no festi­
wał muzyczny W 
DubroMnlku. 

~ .... ~-...-~~~ 

Szybciej nii w roku ubiegłym przebie­
gają remonty zimowe maszyn w GOM. 
Złożyły się na to lepsze warunki pracy w 
wielu ośrodkach . W br. oddano lub odda 
się jeszcze do użytku kilkadziesiąt no­
wych kużnl i warsztatów naprawczych. 
wyposażonych w najniezbędniejszy sprzęt 
ślusarski. Nowe kuźnie powstały w Szad­
ku l Zadzimiu, w pow. sieradzkim, Mako­
wie w pow. skierniewickim, Rudzie-Bugaj 
koło Łodzi, Będkowie w pow. łowickim i 
wielu innych miejscowościach. Warsztaty 
zespołowe uruchamiane są m. In. w Kra­
szkowicach (pow. Wieluń), w Konarach I 
Miłonicach (pow. Kutno). Osiem starych 
warsztatów G-OM-owskich, m. in. w Opo­
jowicach, Wieruszowie l Zdżarach otrzy­
mało nowe obrabiarki. 

Lepsze warunki pracy f lepsze wypo­
sażenie techniczne pozwolą usprawnić pra­
ce remontowe. 

We wszystkich niemal warsztatach ze­
społowych GOM zamierza się przeprowa­
dzić remonty systemem gniazdowym, sto­
sowanym jui od dawna w POM naszego 
województwa. Jak dotąd system ten wpro­
wadzono dopiero w warsztatach zespołu 
Piotrowice, tj. w Nieborowie I Dąbkowi­
cach (pow. Łowicz) oraz w Si~-
radzu. Chodzi o to, żeby jak 

Attlee ustąpił 
ze stanowiska 

przywódcy partii 

labourzystowski ej 
W środę 7 bm. Clement 

At tice po nadzwyczajnym po­
~iedzeniu kierownictwa lnbou­
rzystowskiej !lrupy parlamen­
tarnej oświadczył, że ustępuje 
natychmiast ze stanowiska 
przywódcy partii, które zajmo­
wał przez 20 lat. Attlee ma 
w eh wili obecnej 72 lntn, 

Zdaniem kół parlamentar­
nych , kandydatami do objęcia 
przewodnictwa partii labou-
1-;zystow.~kiej są obecnie b. mi­
nister Spraw Zagranicznych 
Mori·ison. b. kanclerz skarbu 
G11itgkełl ł przywódc~ lewego 
skrzydła partii labourzystow­
~kiej Bevan. Najwięcej szans 
przypisuje się Gaitskełlowi. 

najszybciej gniazdowy system 
naprawy maszyn zastosować 
we wszystkich warsztatach. 
System ten bowiem umożliwia 
lepsze Wykon:.nie t poważne 
skrócenie czasu napraw ma­
szyn. 

Eden: próbach 
bombami 

Warsztatowcy z Piotrowic 
postanowili skrócić czas re­
montów maszyn I narzędzi 
rolniczych o 29 dni. Wykona­
nie tego zobowlą:r.anla przynie­
sie '71.561.50 zł oszczędności. 
Wezwali oni do współzawod­
nictwa wszystkie zespoły woj. 
lódzkiego. 

Zespól GOM w Piotrkowie. 
który odpowiedział już na we­
zwanie piotrowic:r.an. postano­
wił skrócić term in remontów 
zimowych o 17 dnL 

termojądrowymi 
6 bm. l&bourzysta Mason zapytał w Iz­

bie Gmin premiera Edena, czy podczas 
spotkań z prezydentem Eisenhowerem I 
pnewodnlcu,cym Rady Ministrów ZSRR 
Bulganinem nie zaproponuje omówienia 
sprawy zaprzestania prób z bomba.ml ato­
mowymi i wodorowvmi? 

Jak podaje agencja Press Assoc 'at:on, 
Eden odpowiedz al: „Nasza decyz;a wy­
produkowania bomby wodorowej została 
pod<ina do P-Owszechnej wiadomości w 
d€klaracji o obron:e. złożonej 17 lutego, 
oraz zaaprobowana 2 marca przez IZ>bę 

Gmin. Rząd angielski nie zamierza zmie­
niać tej decyzji"• 

Utworzenie 
rządu 

w Maroku 
PARYŻ, 7. U. 

Z Rabatu donoszą. :ie St R~k­
kal utworzył \VC wtorek pierw-
szy reprezentatywny rząd leco 
kraju. 

Do nowego rządu marokań­

skiego wchodzi 9 ministrów na­
letących do nacjonalistyczne] 
partii lstiklal, 6 ministrów reprc­
~entuje niezależną marokań5ką 

partię demokratyczną. Poza tym 
w skład rz:idu wchodzi 5 mini­
strów niezależnych. 

Głównym zadaniem nowe~o 

rządu marokańskiego będzie o­
pracowanie konstytucji I prze­
prowadzenie rokowań z Francją 

w sprawie przyszłości Marok•. 

Dużo cennych wniosków 
wysuniętvch zostało m. in. na 
sesji budżetowej Grom'łdzldej 
Rady Narodowe.i . w Wiader­
nie w pow. piotrkowskim. 
Liczne z nich. to uwagi I po­
stulaty do projektu budżetu, 
z;iloszone przez micszkaóców 
tej gromady na zebraniach 
wiejskich, które pop(zedziły 
sesję. Projekt budżetu oma­
wiałv rń\Yni~ż flr7.C'dtem ko­
misje rady I członkowie prezy­
dium. Szczególne zahtereso­
wanie tymi ·pracami wykaza­
ła komi<ja budżPtowo-finan­

sowa. Na sesji wywiązal:t się 
ożvwionR dyskusja nad pro­
jektem budżetu. 

NA ZDJĘCIU; Wu Liang Ti2n świątynia z 
renie Patacu Leil'l.iego_ 

porcelany na te-

W ' f p::.ilsko-
~ () () prtł(~łl niemiecka 

Radni zwracali uwagę. ie 
Prezyd!um Grom. RN winno 
stale czuwać nad dotrzvmv­
waniem terminów spłaty po­
d~tku gruntowego przez rol­
ników. ponieważ stworzy to 
możliwo§ć zwiększenia nakła­
dów na ,finansowanie plano­
wanych inwestycji w groma­
dzie. W~kazvwano również na 
nie wvkorz~stane dotychczas 
należvcie ź~ódł;.t zwiększenia 
wpływów finansowych. 

w zukresie łączenitt 

rozdzielon·ych rodzin 
W sprawie łączenia r ozdziełonych 

formuje: 
rodzin PCK in• 

W najwięlttn:j nan•I 1Uownl Jowo­
nno li wybudowane) I włqc1o"e1 do 
ekt.ploatocjl w Planie 6-letnim, -.i dniu 
S bm. takońctono "'ontat ł ro1poc1• 
ło roHuc.h o&totnteao tinbotf'"""1•t 

Elektrownia Jawor'%no 11 1ostała 1budo· 
wcma w oporciu o do~umentację ra· 
dtiedcq. Związek Rad1t.clci dostarczyl 
równ!eł podstawowych mauyn I unq~ 
dz•ń. Pod lc:•rownktwem radtieckich 
11Mcjallst6w pn„prowadiono budow• ł 

montaż siłowni. 
NA ZDJĘCIU 1 trag meni ro1diftfnł 11• 

łowni Jaworrna 11. 

Radni przytacza li przykła­
dy, jak wpływy takie mot.na 
by uzv~kać z racjonalnei eks­
ploatacji resztówek. Uczestni­
cy •esii mocno podkreślali ko­
nieC'znn~ć zmniejs1enia wydat­
ków administracyjnych. 

USA uznalr 
neutralność Austrii 
We w1orek Słony Zjednoctone uzna­

ły neutralnoić Austrii. Ja\c wiadomo, w 
koncu paidr:iernika b1. parlament au­
striacki uchwalił ustaw~ o neulralnoici, 
w m,SI ldórej Austria tobowiqtuje si• 
ni• prtystępować do iadnych bloków 
wojikowych. Ustowa ta 1obronla rów­
ni•ł budowy obcych boi wojskowych 
na terenie Austrii. 

Dulles niezadowolony 
W dniu G bm. odbyła się w Waszyngtonie konferencja prasowll 

zwołana przez sekretarza stanu USA J. F. Dullesa. 

Z inicjatywy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
i w ścisłej współpracy mię­
dzy władzami polsk:mi I 
władzami NRD prnwadzo­
na jest od kilku lat akcja 
lączenia rozdzielonych w 
związku z ostatnią wo1nq­
członków rodzin. których 
część przebywa w Polsce. a 
pozostali w NRD lub NRF. 
Akcja ta doprowadzila do 
polączeni3 zn<1cznej liczby 
rodzin przez przy jazd ich 
członków do Polski. bądż 
prz€z wyjazd z Polsk~. W 
akcji tej współdziala czyn­
nie PCK I Niemiecki Czer­
wony Krzyż NRD. 

Ostatnio do PCK zwrócił 
się również N'em:eck1 Czer­
wony Krzyż NRF o l'St<lle­
nie zasad współpracy w tej 
sprawie. co było w dn1Bch 
od 2 do 5 grudnia br. 
przedmiotem rozmów w 
Warszawie między przed­
stawicielami PCK. z wice­
prezesem dr Kelles-Krau­
zem na czele I przedstawi­
cielami Czerwonego Krzy-
7-<i NRF z prezesem dr Wei­
lzem na czele. 
Kierując się względami 

humanitaryzmu PCK bę­
dzie nadal udzielać swej 
pomocy w łączeniu rodzin, 
znajdujących się wskutek 
rozląki w trudnej sytuacji 
życiowej. 

Na początku konferencji Dul- dotyczącego jednoczesnego przy­
les omówił treść komunikatu a- jęcia 18 nowych państw do ONZ, 
merykaósko-portugalskiego z 1 Dulles odpowiedział. że rząd a­
grudnia br. i bronił tez zawar- merykański „wyja<inil narjonati- "'""""'"""""""'""""""'"""'"""""" 
tych w tym komunikacie. Po- słom chińskim. jakie zajmie w i 
wtórzył on m. in. zawarte w ko- tej sprawie stanowisko". Dodal : '! ) . , 
munikacie sformułowanie, że cm. iż Stany Zjednoczone uwa- .':,:':;;.,:i 1 ZIS W n U rnt-rze: Goa jest „prowincj11 portugal- żają. że- z prawa veta należy ko- ' 
ską". t·z~·sta(' tylko w nadzwyczajnych Kropla tłobł ftkałę _ str. 2. 

Dulles wyraził nlezadowolćnlr wypadkach, a więc nie w wy- Problem „my" t „wy•• 
z powodu ośwladrzeri N. A, Bul- nadku. gd;v chodzi o przyjmowa-
ganina i N. S. Chruszczowa, do- nic clo ONZ nowych państw, - str. 3. 
tycząc~·ch „polityki mocarstw które •ą popierane przez poważ- n lzolar.il kułactwa - ~Ir.:{. 
zachodnich na Dalekim Wscho- n11 część członków tej tlrganiza- i Alarm bojowy - str. 4. 
dzie. i znajdujących si~ tam Pro- ej!. „„„„.„.„„„„.„.„.„„„„.„„„„„.„.„.„„„. 
wincji portugalskich". Twier­
dził on, że celem tych oświad-
czeń było rzekomo stworzenie 
atmosfery ,.nienawiści i uprze­
ckeń". Na pytania koresponden­
tów, czy osiągnięto jaki postęp 

w rokowaniach chińsko-amery­
kańskich w Genewie, J. F. Dulles 
odpowiedział, że w danym wy­
p•dku należy mówić nie o bra­
ku postępu. lecz o tym, że w 
istocie rzeczy nie są podejmo­
wane żadne kroki w sprawach, 
co do których osiqgnięto poro­
zumienie. 

Z dalszych odpowiedzi Dulle­
sa \Vynikało, że Stany Zjedno­
czone nic zamierzają rozstrz~·g­

nĄć zasadniczych problf'mÓ\\t 
opornych mi~dzy USA ·a Chhi­
ską Republiką Ludow,._ 

Sekretarz Stanu USA wypo­
v,.'iedział się ponownie przeciw· 
ko przyznaniu Chińskiej Repu­
blice Ludo_wej miejsca w orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. 

Gdy zapytano ~o. czy St•nv 
Zjednoczone próbowały pr1e­
szkodzić przed,tawicielowl Kuo­
mintangu w zastosowaniu pra­
wa veta w Radzie Bezpieczel1-
otwa przy omawianiu wnio;ku 

Zespół tow. Hajduka 
wykona plan roczriy 
Sprawd:aliśmv kartu pro­

dukcyjne zespolów ma.i­
sterskich z tkalni „3" ZPW 
im. Struga. Oka:nlo się, :i:e 
najgorsze wyniki uzyskuje 
:e.•pó! tow. Hajduka. Zespól 
ten ma pou·ażne zrtleg!ości w 
reali:arji planu rocznego. 

Czy można jes:cie odrobić 
te rnteg!ości7 

Wanda Komwiska 
innych tkac:11. 

kitku 

Dlaci:ego nie wykonują oni 
swojego planu? Cz11żby nie 
mieli odpowtedniclt kwalifi-
1.acji, c~yżb11 majster Hajduk 
poświęcat im za malo czasu? 

Nie, sytnacja pr;edstawia 
się nieco inaczej, 

Jadwiga Kaczorowska mo-

KOMUNIKATY 
Kt. PZPR 
Komltel ł,ódzki PZPR za-

•viadamla dyrektorów, se· 
kretarzy podstawowych or­
gaoiza.rJI partyjnych, prze· 
woclnicząrycb rad zakłado­
wych oraz przewodoiczą­

cyrh zarządów ZMP - u­
kładów przemysłu klurzo 
\\'ego, łe w dniu 8 grudnia 
łlr. o ll'Odz. tł, odbędzie si( 
'" gmachu l\llędzywoJe· 
wódzkleJ Szkoły PartyJnet 
al. Kościuszki 65, nara­
da pośwlęeona omówieniu 
urhwaly KC PZPR w spra• 

- wie włączenia podslawo­
wych organbacjl partyj­
nych oraz załóg fBbrycznyeh 
do udziału w opracowani• 
projektów Planu 5-letnie­
go układów pracy, 

• • • 
Wydział Propagandy Ko­

mitetu Łódzkiego PZPR za­
wiadamia prełf'gentów Kł. 

i KD oraz seminarzystów 
wszystkich fom1 szkolenia 
partyjnego, że w do. 9. xn. 
br. o godz. 16 w Łódzkim O· 
środku Szkolenia Partyj· 
negu, ul. Traugutta I, od· 
hędzie się ogólnolódzka na• 
rada prelegentów na le· 
mat: „Uchwała KO PZPR 
w sprawie włączenia pad• 
stawowycb organizacji par· 
tyjnych oraz załóg fabrycz• 
n.vcb do udziału w opraoo• 
waniu projektów Planu 6· 
łetnle110 zakładów pracy". 

tow. Hajdtika pomogli zakla­
dou'i w przedterminowym 
wykonaniu µtanu. 

* * * Tow. Hajd_uk mówił z 
••• ozywienie1n. 
_..:. Podejmuję się wykonać 

plan roczny. Wiem, że mam 
najgorsze wyniki, wiem, ;i;e 
od pracy mego 2espoln to 
pewnym stopniu uzależnione 
jest wykonanie planu rocrne­
go przez caty odd:ial. Ale -
zwrócit się do kierownika -
musicie mi pomóc. Chcial­
b11m, aby instruktor szkole­
nia zawodowego otoczyt 

„ z~spól tow. Hajduliia poJtona.wla - odrobimy :iaległoścl, wykonomf plon rocinyl 

Zas:eleścity kartki papie­
ru. Zaitukala 111as111nlca do 
li czenia. Biale cyferki wska­
z11wal11 - 102.9 proc. Co o­
znaeza ta lic:ba? Otót zespól 
majstra Hajduka musi w 
grudniu osiągać każdego 
dnia 102,9 proc. planu. Tylko 
przy takie} wydajnnści zdo­
ła on odrobić zaleglości i tv 
terminie wykonać roczny 
plan. 

Czy Hajduk i jeg„ tkacze 
podolajq temu zadaniu? 

W picru;s:11c1i dniach grud­
ni~ zespół osiąga! 102,1 proc. 
normy_ W11niki byłyby lep­
s:e, gdyby u;szy~c11 tkac:e 
rea l izowali .Hvoje rndn nia 
Nie osiągają jednak do tej po­
ry planowanej ti:ycta.mo~ci -
Jadwiga Kaczorotcska, Jan 
PHarcz11k, Józef. Babiarz, 

glaby lepiej pracować, mo­
g!aby nawe t pomagać innym, 
mlods"ym tkaczom. A!e dotąd 
nie przyszlo jej Io na myśl, 
nie chciala sluchać dobrych 
rad. Wo lala „ucinać poga­
dttnki" z innymi Lkarzkami. 
Kaczorowska nie c:ula się 

dotąd wspól~ospodarzem 
swojego zespolu. Byla obojęt­
na na to1 że zespól znajduje 
się na szarym ko1icu. 

Tkalnia „B" ostatnio po­
trafiła odrobić poważne za­
ległości I kwarta!u br. Od­
byto się to jednak bez udzia­
łu wspomnianych tkaczy z 
zespołu Hajd1tka. C:y nie 
przyjemniej b11Loby Wam, 
tow. te>w. Kaczorowska, Pi­
!arcz;ik i Kommiska, gdyby 
pod koniec roku kierownic- , 
two zaktadu powied:ialo: -
_M..\!lnie.i ~ ti-acze z zesp_gtu . 

większq opieką moich młod­
szych tkaczy. Wtedy z pew. 
nością wykonamy roczny 
plan„. 

Gdy Hajduk skończy! mó­
wić, do pokoj" ws:edl wla­
nie instruktor Kaźmierski. 
Przyrzekt pomoc. 

- Wiesz Hajduk - powie­
dzial po chwili - dziś jesz­
cze zróbmy zebranie zespo­
lu. Zwrócimy się do tkaczy 0 
pomoc. Chyba nam jej nie 
odmówią. Przecież to ostatni 
miesiqc Sześciolatki. 

Wniosek przyjęto. We wto­
rek o godzinie 13, w pokoju 
kierownika tkalni, odb11!a się 
krót ka narada tkaczy z zes­
poi" mistrza Hajduka. Wspól­
nie postanowiono: - odrobi­
my zaległości, wykonam11 
plan roczny! 

.Z11cz11.m11 ~owwzenial ~-



/ 
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KROPLA ŻŁOBI SKAŁĘ Realizacja programu rozbroieniowaRo 
Na jednym z zebrań, na którym po powro-

cie z Genewy referowałem przebiei I 
wyniki konferencji czterech ministrów spniw 
zagranicznych, wywiązała się ciekawa dyslm­
~ja na temat rozbrojenia. Jeden z dyskutantów 
postawił pytanie; „Czy niezliczone rozmowy w 
sprawie redukcji zbrojeń mają jakiekolwiek 
znaczenie? Jeżeli kapitaliści uważają , że wyś­
cig zbrojeń przynosi im maksymalne zyski, to 
czy można liczyć się z tym, że zgodzą się na 
ich redukcję?" 

To krańcowo pesymistyczne stanowisko wy­
wolalo burzę protestów, aczkolwiek byli i la­
cy, którzy popierali dodatkowymi argumentami 
tezę wypowiedzianą powyżej, wskazując na 
przebieg dyskusji w Podkomisji Rozbrojenio­
wej ONZ oraz ostatnio w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych. 

Istotnie, pnebleg dysku~JI w Podkomisji 
Rozbrojeniowej, wymiana poglądów między 
ministrami spraw zagranicznych czterech mo­
eantw w Genewie I dyskusja w Komisji 1'oll­
tyc1nej mogly wywołać pewne znleclerpllwl~­
nle wśród niektórych z nas, tym bardziej, ~r 
właśnie w czasie tych dyskusji dotarła do nas 
wiadomość, że preliminarz budżetowy Niemiec 
zachodnich na. rok 1956-57 przewiduje na reml­

· maryzację 16 miliard/iw marek, tj. 50 proc. o-
gólnej sumy wydatków. I jeżeli Podkomisja 
Rozbrojeniowa, mimo że doszło ·do nlcw11tpli­
wego zbliżenia slanowisk członków Podkomisji 
Rozbr<1jeniowej w wielu podstawowych kwe­
stiach dotyczących rozbrojenia, nie potrafiła 
nadać im formy porozumienia, to jest to wyni­
kiem tego, że USA wysunęły zastrzeżenia wo­
bec wszystkich propozycji poprzednio wniesio­
nych przez mocarstwa zachodnie. A stanowisko 
amerykańskie zostało następnie poparte w Ge­
newie przez ministrów W. Brytanii i Francji, 

Wszystko to prawda. I, niewątpliwi e, katdy 
z nas może wymienić z pamięci szereg Innych 
dowodów, wskazujących na brak dobrej woli 
mocarstw zac hodnich zarówno w sprawie o­
graniczenia zbrojeń, jak I w wielu innych spra­
wach. A przecież wnioski jakie można i nale­
ży wyciągnąć, zwłaszcza z ostatniego okresu, 
n ie powinny nas zniechęcać. Przeciwnie, wie~ 
le jest danych po temu, by patrzeć w przy­
szłość z ufnością , nie zaniedbując oczywiście 
niezbędnych wysilków dla zapewnienia na szego 
bezpieczeństwa. Jak bowiem mówi przyslowie, 
którego autorem jest piewca imperializmu bry­
tyjskiego, Kipling, bezbronność jagnięcia pod­
nieca tygrysa. 

o bezbronności naszej nie może być nawet 
mowy, Zdają sobie z tego dobrze sprawe wro­
gowie pokoju i odprężenia międzynarodowego. 
Mają zresztą dowody bardzo wymowne, że 
nasz obóz nie zaniedba niczego, aby odechciało 
się ewentualnym napastnikom zaryzykować no­
wą wojnę. Komunikaty amerykańskiej i an­
gielskiej komisji do spraw atomowych donosi­
ły z niepokojem, że ich stacje sejsmograficzne 
zanotowały nowe doświadczenia radzieckie z 
bronią wodorową o niezwyklej sile, wielokro­
tnie większej od dotychczas znanych. Komuni­
kat TASS potwierdził wiadomość o próbach do­
konanych w Związku Radzieckim. 

A równocześnie Związel< Radziecki - tak, 
jak I poprzednio, kiedy politycy zachodni sa­
dzili, że ZSRR nie dysp~nuJe jeszcze bronią 
atomow11 l wodorow11 równą posiadanej przez 
Stany Zjednoczone - pono\\•nie \vysu,va " ·nio­
sek o zakaz broni masowej zagłady, zniszczenie 
posiadanych zapasó\v, zaprzestanie no,vych do­
świadczeń i skierowanie całego wysiłku na po­
kojowe wykorzystanie energii termojądrowej. 
Przypomnijmy słowa tow. Chruszczowa wypo­
wiedzianr podczas pobytu w Indiach: „Ostatnia 
doświadczalna eksplozja bomby wodorowej b~·­
la najpotężniejsza ze wszystkich przeprowadzo­
nych dot)•chczas eksplozji. Naszym uczony111 i 
inż)·nicrom udało się przy stosunkowo niewiel­
kiej ilości wykorzystanyeh materlahiw jądro­
wych uzyskać eksplozj~. której siła równa je•t 
eksplozji kilku milionów ton normalnego male­
rialu wybuchowego„. Niech te bomby sobie Je­
żą i niech dzial1',ją na nerwy tym, którzy chrie­
liby rozpętać wojnę. Niech wiedzą, 7.e wojny 
rozpętać nie wolno, ponlrwat kto ją rozpo­
cznie, ten otrzyma naletytl\ odpowiedź", 

Stowa tow. Chruszczowa przytaczane były na 
dyskus j i, o której pisałem na wstępie. Wielu 
dyskutantów podkreślało, że fakt posiadani• 
broni atomowej przez Związek Radziecki je•;t 
tYlll przyslowlowym kaftanem bczpiecwństwq 
dla ~matorów. wojny. Byli i tacy, którzy nie 
mogh zrozumieć, dlaczego zatem Związek Ha-

dzlecki z taklm uporem domaga 1!ę zakazu 
broni wodorowej l zniszczenia jej zapasów, a 
nawet zaprzestania wszelkich doświadczeń w 
tej dziedzinie. 

Nie mają co do tego wątpliwości politycy •a­
chodnł. We wszystkich dosłownie reportażach 
z pobytu dziennikarzy zachodnich w Zwt11zku 
Radzieckim, z wypowiedzi polityków, którzy w 
ostatnim roku talt licznie odwiedzili Kraj Rad, 
przebija jedna nuta: nie można mieć wątpli­
woścl co do tego, że ani nRród radziecki, ani 
r~ąd radziecki nie chcą wojny. nonsensem jest 
twierdzenie, że krajom zachodnim grozi jaka­
kolwiek agresja. Ta prawda jest dla każdego z 
nas jasna jak slońce, bo wynika z samej Isto­
ty nasT.ego ustroju. A prawda ta staje się co­
raz powszechniejszą własnością calego świata. 
Czemuż wi<::c mocarstwa zachodnie wyszukują 

wciąż nowe preteksty, aby nie dopuścić do ogra­
niczenia zbrojeń i do zakazu broni masowej zR­
gtady? Czemuż. jak podkreślil przemawiając na 
posiedzeniu Komisji Politycznej delegat szwedz­
ki, ,.Stany Zjednoczone wysunęły zastrzeżenia 
wobec w•zystltich zgłoszonych poprzednlo pro­
pozycji i doprowadziły do godnej pożałowania 
nJepewno.ki?" Czemuż chcą osiągnąć porozu­
mienie co do kontroli wyścigu zbrojeń , a nie 
co do redukcji zbrojeń? Dzieje się tak dlatego, 

•Że s11 kola w Stanach Zjednoczonych, które nie 
wyrzekły się jeszcze rojeń o możliwości pod­
boju świata i poddania go swojej kontroli. Bo 
są jeszcze kola w Stanach Zjednoczonych, któ­
re pragną na wyścigu zbrojeń zbijać miliardy. 
Ponieważ wreszcie są kola w Stanach Zjedno­
CT.onych, które uważają, że konieczność zapew­
nienia sobie be:z:pieczeństwa przez kraje oboiu 
socjalizmu, konieczność przeznaczenia pewnych 
środków na ten cel opóźnia proces szybkiego 
wzrostu stopy życiowej w tych krajach. 
„Gdybyśmy mogli - powiedział tow. Chrusz­

czow na przyjęciu wydanym na cześć delegacji 
radzieckiej przez Hindusko-Radzieckie Towa­
rzystwo Rozwoju Współpracy Kulturalnej ~ 
wszystkie środki wydatkowane na uzbrojenie 
przeznaczyć wył:\cznie na C<'ie pokojowe, to 
dobrobyt naszeg'o narodu wzrósłby jeszcze bar­
dziej. Rozumiej11 to nasi nleprzy Ja ciele. Oto dla­
czego niektórzy politycy za lfrl\nicl\ boj„ sic: 
obecnie 1nówić poważnie o rozbrojeniu, nie 
chcą zlikwidować napięcia w stosunkach mi~­
dzynarodowych. Boją st~ oni. że ztlolamy zwol­
nić środki wydatkowane obecnie na cele obro­
ny I przemaczyć je na cele budownictwa poko­
jowego, 1111mo to Jednak jesteśmy przekonani, 
że również '" obecnych \Varunkach 1 we \Vspól­
zawodnlctwle pokojowym między ustrojem ka-
1>llalistyeznym i socjalistycznym zwyciężymy 
my. zwycięży socjalizm". 

A wi~c - zapyta ktoś - sprawa redukcji 
zbrojeń, zakazu produkcji broni masowej za­
głady jest beznadzięjna? Takt 'wniosek bylby 
fałszywy. Dla każdego bowiem, kto tylko choć­
by pobieżnie śledzi rozwój wydarzeń na świecie, 

· jest jasne, że zwłaszcza w ostatnim roku moż­
na zaobserwować znaczny postęp 1 w tej dzie­
dzinie. Nasza czujność na wszelkie manewry 
wrogów pokoju, nasza gotowość dania natych­
miastowej druzgocącej odprawy każdemu na­
pastnikowi, a z drugiej strony uporczywe, kon­
sekwentne wysilkl w kierunku zaprzestania wy­
ści~u zbrojeń, doprowadzenia do calkowitego 
odprężenia w sytuacji międzynarodowej i przy­
wrócenia normalnych stosunków między pai'l­
st wami, niezależnie od Ich ustroju polityczno­
społecznego, przynosi wyniki. 
Konrrr~ncja Warszawska I Bandung, dążenle 

zsna do znalezienia rozs11dneiro komproml•u. 
zdobycie dla naszej Idei współistnienia wielkie­
go narodu Indii i wielu innych narodów I 
państw, wst11plenle na drogę usamodzielnienia 
się takich krajów jak Egipt, potężniejĄcy z 
dnia na dzień nacisk opinii pubłlcmcj, wymowa 
konrerencjl szefów rzndów czterech mocarstw, 
wyniki konferencji atomowPj - wozystko to 
zmusza wrogów poko.iu I odpreżenia między­
narodowego do stałego cofania si~ pod napo­
rem faktów. 
Byłoby lekkomyślnością sądzić, że wszystkie 

sporne sprawy można zala twić za jednym u­
machl'm, jednym magicznym zaklęciem. By/o­
by naiwne przypuszczać, że opór niektórych 
kół w krajach zachodnich przeciwko odpręże­
niu , przeciwko ograniczaniu i kontroli zbrojei\ 
można szybko złamać. Ale nawet krople wody 
- stale ~padające - zdolnr. S'I skruszyć skalę. 
A tych kropel kruszących skałę polit,·ki wojen­
nej jest dziś na świecie wiele"et milionów. 

KAZIMIERZ GOLDE 

pozwoli zwolnić Zasoby materialne 
świata na podniesienie do.brobytu· narodów 

Obrady Komisji Politycznej NZ 
Na posładzenlu KoonlsJI Politycznej w dniu 8 grudnia w dyskusji na~ sprawą roz. 

brojenia oraz ~rodk6w mileruJących do dalszero osłabienia napięcia międzynarodowego 
za.blerali m. In. głQS przedstawiciele Francji, Polski i CzechO.lłowacji. 

Pr"Zedstawiclel Francji ry między Innymi oświadczył: przestania wyścigu zbrojeń, 
Moch podkreślił, że Fram:ja Zaprzestanie wyścigu zbrojeó, redukcji zbrojeń i zakazu bro-
opowLada si~ z.a uzgodnieniem wyelimioow&nie bront muowej ni atomowej. 
lwb - jak się wyraził _ za za.rla.dy 111 nlrmnienlie w&IJny-
„synt"""" różnyoh pr""""'7Vcji ml elementa.mi poprawy 11toeun- Nawi;µująe do sprawy dals-ze-

--. -.---, le/iw mfAd~·MAA-•-ch Zd go osłabienia na.pięcia mje<)zy-w sprawie rozbro.Jeni.a. Jed- ' ~. ··~·~~-, · •-niem delegarjl polrldej w o na.rodowcr<> N&.1ek pod>k.reslił, 
naki.e przernówi=ie Moch8, becneJ debacie i w eał~tal: te ONZ Powinna Por.ierać wy­
aczkolwiek TÓŻnilo się swo im cle prac ONZ na odcinku rw.- l<ilkl 1"7..1\dów, zmierzające d<> o­
powściągliwym tonem od wy- brojenia wlnnUmy nieustannie Sll\rnlęcla ter<> celu. Llkwida­
stąpleń delegatów USA i pamiętać, te naezelne zadanie cja bloków woJt;;kowych, zaprze­
Wielkiej Brytanii, było w i:a- ONZ w tej tak ważnej chied'l.i- sianie „zimnej wojny", uregu­
sadzie pctwięcone pozycJi mo- nie mO'Le zostać :zreal.i'lJOwane Iowa.nie problemów Azji i roz­
carstw za<:hodnich. pn.el% za.warele mi~dzynANWlo- wój stosunków he-ndl<>wych -

Po Mochu zabrał głos dele- wej konwencji rozbrojm.loweJ, oświadc~yl delegat Cziechoolo­
gat PRL, M. Naszkowski, któ- pn:ewiduJ11ceJ 'Z11aezn11 reduk„,ię wacj! - przyczyniłyby sic: do 

sil zbrojnych i zbrojeń, za.kaz um.ocnle1lia za.ufe-~a między 
-------------.._ broni at<>moweJ t wodorowej o- państwami i C>.!labienia napięcia 

raz uslutowienle mlędzyna.rod<>- między nimi. 

Pismo 
Pham Van Donqa 

do W. M. Mołotowa 
Dnlo 25 lisłopadC! br. pr&mier I ml· 

nitt•r Sp10.w Zagro.nkt-nrch D•molcra• 
łyc111ej RepubHil Wietnamu - Photn 
Von Dong pn•.dał mini1trowl Spraw 
Zagrcmicznych ZSRR. - W. M. Moloto. 
wowl - jedn6mu 1 dw6ch pnewodrłł~ 
ciqcych konferencji gen.w1~i•J w spro• 
wi• pn'fNTÓCtnKr ł'Okoju w Indochi­
nach - t>ilsmo, które wyjośn;a 1tan<>­
w~o nąclu DIW co do uregulowania 
probl•mów polliycrnych Wletno,,,.., 

W nocHI 1 dnia 1 pa!dzlemlłca "" 
r. - t..łwi•rdto pt.mo - władze połud· 
niowo - w!etn~.mńle ołwiadc1yły, łe 
nie 1q rwiqione porowmieniornl g ... 
newsi.;,,,1, 9dyi Ich nie podplspwały. 

Uwaiamy 10 koniecr:nti 1pro1tc>wać ten 
pogląd. l'orournii•nie genewdiie, a w 
stczeg61noścl u)tlad o zaprze-staniu 
dtiałań wojennych w Wlel!'lamie, były 
priedr1kutowon. I podpisane z l•dMf 
1trony pr1e1 nqd Demokrałyczrtej Re· 
pubJMd Wietnomu1 o z drugiej strony 
pn:ei nqd Froncjl, wySł4':P1.ljący f4'dno­
cześnio w łmieniu wtadz Wietnamu po• 
ludnlOW<tgo. 

W nec1ywl1tośd preteksty wy"""lęt. 
pue1 włcdz.e Wietnamu poludnlowe9o, 
cby nie ucze1tnlc:yć w konferencji ko""' 
•ultatywnej, mcrjq na celu 1amoskowo-­
nle manewrów, zmien:ajq:cydt do zer· 
wania poro1um4ń genewskich. 

Ośw1adc1omy równ:ei, ie to, co pia· 
nujq władze Wietnamu południowego 
(t?w. 11 konsłytu<Ję" l „Zgromadtenie 
Norodowe 11 dla Wietnamu południo· 
wego) Jesl jaskrowym pogwcłcen;em po. 
rozumień o-enews.lc.ich. 

Prouę Pana, Pan:e Pnewodnlcrący o 
prz•łco:zonie 1e-90 piJma pn:ed:Stowkie.. 
lowi Wieikłej Brytanii - który pne• 
wodnkr:ył konf•rencfl genewskiej w 
1Prł1wie pnywrócenio po.ko)u w lncło· 

chinach. Zwracam si• taiie do m•i6w 
ltonu, którzy przttwodniuyli konferen• 
c-ji i•ne.W'łkieJ, aby - jeill to b'łdr:ie 
konieętn• - pnekazoll niniej1ie pismo 
krojom, które brały ud?fal w konferen­
cji genewskiej pośw l 11conej lndoc:ht.. 
nom. 

wej kontroli na.d wykonaniem 
lej konweneji. Tylko reallucja 
taklero programu rozbrojeniowe­
go moźe przyczynić się do pn­
ważncro Ofllabienla na.pięcia 

międzynaN>CJ.oweg<> i d<1 utrwa­
leni& p0koju, m<>łe 'ZW<>lnić ol­
brzymie za_..,by materialne l 
&kierować Je na p<>dniesienie 
dopy życiowej i wszechstronny 
rozwój wszyslkieh narodów 
swiaLa. Dlate11<> nalety konty­
nuować uPGrC?Jy\\ie wysiłki w 
kierunku O<SiUnięcia t.e1:0 pnd­
st.awower<1 celu, J:tk słusznie 
wzywa rlo tero projekt rl'Wlu­
~Ji ZSRR . o środkach mtletr7.a• 
Jących rló dal-"U'go osłabienia 
napięcia mlędzynarodowPro i 
rozw<>Ju wspólpraey mlętłzyna.­
rodowej. 

Delegat C1.echos!owacji -
Nosek stwierdził, że różne 
propozycje w'elkich mo­
carstw w kwestii rozbrojenia 
powinny być OCi!fliane według 
tego, w .J:ikim stopniu będą o­
ne przyczyniać się do osiąg­
nięcia głównego celu - za-

Do walki przeciwko 
polityce bloków militarnych 

wzywaf ą uczestnicy ziazdc'1w 
ruchu obrońców pokoju w Genui i Florencji 

W 01taf.nlch dniach odbył się w Genui zjazd obroiieów po­
koju L~gurii. Na z_Jeźdzle uchwalono kilka rezoh1cji, m . in. 
rezolucJę proponuJąeą zorganizowanie w tym miejcie kra­
jowego spotkani'.'- przedstawicieli świata technicznego, go­
spodarczego, poht~·cznero I kulturalnego w sprawie roz­
sierzenla wymiany handlowej, konferencji intelektualistów 
w sprawie rozszerzenia wymiany kulturalnej oraz spotka­
nia burmistrzów miast leżących nad l\lorzem Sródziemnym. 

Drożyzna, inllucju 
tach, jakie spowodowało zaję­
cie przez wojska amerykai1-
skie dużych obszarów ziemi 
między Livorno a Pizą na ba­
zę wojskową. 

W uchwalonej rezolucji 

stałe pogarszanie się 
sytuacji gospodarczej kralu 

zjazd wzywa włoskich obroń· 
ców pokoju do walki pneciw­
ko polityce bloków militar­
nych. 

Stalowa ~z11n11-
wśród p.ól 11f ŻOW1f C.~ 
W rrybkim tempie zmienia slę ob!łcze Ludowych Chin. 
Z kraju niegdyś ro!niczer;io, o za,cofane; gospodarce; Chi­
ny przeksztalcają się obecnie w powainct potęgę prze­
mysłową. Jak grzyby po deśzczu rosną huty i stalow­
nie, kombinaty metalurgicwe i w!ókiennic"e. Do miast 
i wsi vi11nie energia elektryczna z potężnych elektrowni, 
a pola ryżowe coraz gęściej. przednii stalowa sieć ko!ei. 

NA ZDJĘCIU: studenci Pe­
kińskiego Instytutu 

logii Żelala i Stali 
ratorium, 

NA ZDJĘCIU: 

O produkcja szyn l 
kolejowych w 
walcowni. zgnia­
taczu Anszań. 
~kiego Kombina­
tu Stalowego. 

N A ZDJĘCIU : Biuro Pro je kt6w przy Ministerstwie Cięż­
kiego Priemyslu CliRL. Tu powstajq projekty budowy 
dwóch nowych stalowni w Wuhan i Pootow. Obiekty te 
powstaną w pierwszym pię cioletnim planie rozwoju go-

spodarki ChRL. 

nlektóryoh odmian wysokoga­
tunkowej kukurydzy. Rze<:z­
nik .Departamentu Stanu o­
świadczy! w z;wiązku z tym, 
iż wniesienie przez ekspertów 
radzieckich podania o wizę 
zostaly „zatrzymane", ponie­
waż przygotowanie wizy tego 
rodzaju musiałoby trwać „mie­
siacami''. 

oto „osiągnięcia" rządu chilijskiego 

Plenum KP Chile 

W czasie zjazdu przemawiał 
laureat stalinowskiej nagrody 
pokoju Andrea Gaggero, Skry­
tykował on ostro obecną poli­
tykę prawicowych przywód­
ców chadecji włoskiej, która 
„próbuje kontynuować starą 
politykę z pozycji siły". Gag­
gero stwierdził, że polityka ta­
ka godzi w żywotne interesy 
Włoch. Mówca podkreślił, że 
nie odzwierciedla ona praw­
dziwej woli katolików wło­

skich, którzy coraz liczniej 
domagają się rokowań i od­
prężenia międzynarodowego. 

Remonty zimowe maszyn 
Wall Street 

decyduje w Izraelu 
Nowojorsiki „Dai ly Worker" 

~amie!>zcza artykuł, w1>kazu­
jący na zupełne opanowamle 
gospodarki Izraela przez ka­
pitał amerykafo;ki. 

„Bezpośrednie prvwa,tne 
inwesiycje Stanów Zjedrwczo­
nych w Izraelu w zrosly z 2 
mln. dolarów w roku 1948 do 
63 mfa.-w 1954 r., co stanowt­
lo zwiększenie 31-kroine w 
ciągu sześciu lat. Nowy prze­
mysł naftowy Izraela jest iz­
raelskim tylko nominalnie. Z 
ośmiu spólek naftow11ch, po­
siada.jqcych koncesJę na ob­
szarze polowy Izraela, 7 jest 
kontrolowanych przez Ame· 
rykanów, a ósma jest ka11.a.­
dyjska. W dodatku - oprócz 
inwestycji bezpo§rednich 
opanowanie ekcmomiczne 
Izrael a •.. nastąpi!o poprzez set­
ki milionów dolarów amery­
kańskich kredytów. 

Ma to swoje kon!ekwencje 
natury politycmej, Przykuty 
finansowo do businessu Sta­
nów Zjednoczonych, rząd 
Izraela z więk...~zyi swe popar­
cie dla zimnej wojny Wa­
szyng tonu i d la jego projek­
tów na Bliskim Wschod?ie w 
dziedzinie wojny gorącej. 

Ta czyMia proimperlalisty. 
czma, antywyzwoleńcza poli­
tyka poszerzyła rozłam i zaos­
trzyta stosun ki między Izrae­
l em a .coraz bardi iej neutrali­
stycznie nastawionymi pań­
stwami arabskimi. 

~br Ntm ~ark ~imt~ 
Komu na tym 

zależało 

Jak wiadomo, Departament 
Stanu odmówił ostatnio u­
dzielenia wiz wjazdowych do 
USA 10 radzieckim ekspertom 
do spraw nasiennictwa, którzy 
pragnęli zapoznać slę z ame­
rykańskimi metodami uprawy, 

Zajmując stanowisko wobec 
tego oświadczenia Departa­
mentu Stanu, Salisbury ogło­
sił w „NEW YORK TIMES" 
z 12 ub. m. obszerny artykuł. 
Autor stwierdza, że jak wy­
nika z oświadczeń dr G. Schu­
tza, rzecznika firmy Garst 
& Thomas Hybrid Corn Co, 
będącej największym produ­
centem selekcyjnych gatun­
ków pszenicy, Departament 
Stanu udaremnił wielomilio­
nową tran;;akcję sprzedaży a­
merykańskich produktów rpl­
nych i maszyn rolniczych w 
następstwie „rozmyślnego l 
wprowadzającego w błąd znie­
kształcenia faktów". • 

Dr Schulz dodał, że w prze· 
ciwieństwie do wersji Depar­
tamentu Stanu, zamierzona 
wizyta nastąpić miała „wy­
lączn~ z inicjatywy i na pro­
pozycję Amerykanów", na co 
Departament Stanu dawno 
Jui wyraził swoją zgodę. 

DIE.WELT 
'NABHl!,NCIGE TAGESZEITUNG 

Nie mają pewności 

Wolfgang Menge, który nie­
dawno bawił w Korei polud­
niowej, zamieścił w hambur­
skim dzienniku „DIE WELT" 
korespondencję z Seulu , w 
której w~kazuje, iż mimo 
olbrzymich dotacji, jakie rząd 
lisynmanowski otrzymuje od 
USA i innych członków ONZ 
na cele odbudowy kraju - „w 
istocie . tej odbudowy wcale 
nie widać". Wszystkie fundu­
sze rząd lisynmanowski obra­
ca na cele wojskowe. Przyta­
cza on następuj ącą wypowiedź 
Ll S yn Mona : „Na oo nam 
przyda się cala odbudowa, je­
śli nie mamy pewności, źe Za­
chód gotów jest przedsi~wziąć 
wszystkie środki w celu ochro­
ny nuz:ych tabryk", 

Wychodiu\cy w Chile dziennik „EJ Slglo" donosi, te ostat­
nio odbyło się XXI plenum KC Komunistycznej Partii Chi­
le, na którym omówiono sytuację w kraju. 

j.ak również walki o zakaz 
broni jądrowej, o pokojowe 
współistnienie wszystkich kra­
jów. 

W zjetdzie ruchu obrońców 
pokoju Toskanii, który odbył 
się we Florencji, wzięło udział 
wielu parlamentarzystów wio· 
skich, przedstawicieli świata 
kulturalnego i duchowień­
stwa. 
Przemawiając na zjeZdzie 

prof. Lupi podał dane o stra-

Oświadczenie plenum stwier­
dza, że Chile znajduje się w 
niezwykle ci<;żkiej sytuacji 
gospodarczej, wywol.anej sta­
łym wzrostem drożyzny oraz 
inflacją. Koła rządzące kraju 1-------------------------
na rozkaz monopoli amery- p Ed 
kańskieh zamierzają przerzu- o co en 
cić na barki ludu cały ciężar 
kryzysu i zażądać od niego 
nowych of Lar, które S'!XYWodu- • d • d O US A 
ją dalsze zmniejszenie zdolno- .1 e z 1 e 
ści nabywczej maa pracują­
cych. 
Oświadczenie stwierdza 4a­

lej, że plenum powzięło u­
chwałę o rozpoczęciu walki 
przeciwko tym planom ! o ta­
kie rozwiązanie problemów 
kraju, które by odpowiadało 

Komentarze pra~y zachodniej n;uoaJą, pewne światło na 
motywy zapowiedzianej podróiy Edena do USA. 

interesom narodu. 

Koi'lcowa cz~ść oświadczenia 
podkreśla konieczność wz.rno­
żenia walki o anulowanie de­
kretu „w spi:awie obrony de­
mokracji" (reakcyjny dekret z 
roku 1948, przew idujący ogra­
niczenie wolności prasy, dzia­
łalności zw i ązków zawodo­
wych itd. - red.) oraz o lega­
lizację partii komunistycznej, 

Sefton Delmer w korespon­
dencji z Waszyngtonu na ła­
mach „Daily Expr.ess" pisze 
m. in., że „zadaniem Edena i 
E isenhower.a będzie przeciw­
działanie tendencjom rozpadu 
w systemie obronnym Zacho­
du". Deimer zaznacza, że ten­
dencje te stały się „alarmują­
ce", zwłaszcza wobec wzrostu 
nastrojów neutralistycZ'IJych w 
wielu krajach europejskich, 
jak np. Norwegii czy Grecji. 
Autor podaje, że w Dep.a•rta­
mencie Stanu spotkał się na­
wet z zastrzeżeniami co do u-

Rozmowy ADENAUERA 
z przywódcami koalicji rządowej 

Przedstawiciele trzech partii bońskich: CnU, FDP I DP, 
wehodząr)'<'h w skla1J koalicji rządowej odbyli we wtorek 
po południu trzygodzinną rozmowę z kanclerzem Adenaue­
rem. Tematem rozmów była sprawa polityki bońskiej koa­
licji rządowej. 

Rozmowy kontynuowane 
będą dziś przed potudniem . 
Głównym tematem porusza­
nym w czasie spotkan :.a przy­
wódców partii boi'lskiej koali­
cji rządowej byly rozb i eżno­
ści, jakie powstały ostatnio 
między Wolną Partią Demo­
kratyczną a CDU i DP w spra-

wie polityki zagranicznej rzą­

du Ad enauera . 
We wtorek przed poludniem 

kanclerz Adenauer odbył se­
i>aratysiyczne rozmowy z 
przywódcam i fra kcji p'.lrla­
mentarnych CDU i DP, na 
k tórych usta lono tak tykę tych 
partii wobec 1'' DP, 

żytecznośc! zawartego nieda­
wno paktu bagdadbkiego. W 
obliczu t)'{:h faktów „Anglia i 
Ameryka muszą opracować 
politykę wyrażającą jedność 
nie tylko co do zasad, lecz ró.­
wmez na temat szczegółów 
oraz ich realizacji". 

Agencja France Presse w 
korespondencji z Londynu pi­
sze, że celem wizyty Edena w 
Waszyngtonie będzie „opraco­
wanie nowej wspólnej polity­
ki, która umożliwiłaby Zacho­
dowi odzyskan ie inicjatywy 
zarówno w Europie, jak i w 
Azji". Agencja dodaje przy 
tym, że chodzi przede wszyst­
kim „o przeciwdziałanie po­
stępom uzyskanym prze~ 
ZSRR w tych dwóch rejonach 
świata„. Radzieck ie oferty po­
mocy m-!! lerialnej i technicz­
nej niewą1pEwie zaniepokoiły 
Londyn i Waszyngton". 

„Monde" uważa, iż podróz 
Edena do USA będzie przede 
wszystk im „potwierd7.eniem 
anglos.ask iei solidmności". 

Koment~tor dz'enn ika „Pa­
ris Presse~ 1 zaznacZ.fł , że m i ę­
dzy Londynem i Waszyngto­
nem utrzymuj ą się „lekkie 
sprzecrn ości" w poglądach na 
różne zagadn ien:a mi~dzyn.a­
rodowe, co, zdan !em autora, 
samo w rnb ie UE;>rawiedliwia 
spotkanie Eisenhowera z Ede­

.nem. 

Remonty maszyn rozpoczęto 
już we wszystk 'ch zespołach 
GOM woj. łódzkiego. Jak do­
tąd przoduje zespól Bedlno, 
który plan napraw wykona! w 
październiku w 204 proc„ oraz 
zespól Zdżary - w 149 prO<:. 
Powai.ną przeszkodą w szyb­

kim przeprowadzeniu remon­
tów zimowych jest brak oko­
ło 70 kowadeł do kuźni. Dru­
gim hamulcem jest nieżyciowe 
zarządunie władz centralnych 
w sprawie dostaw tlenu dl.a. 
GOM. żaden GOM nie może 
dłużej przetrzymywać butli z 
tlenem niż 21 - 25 dni. Po 

Projekt ustawy 
o delegalizacji -

partii komunistycznej 
Argentyny 

Wedlug doniesień prasowych 
z Buenos Aires, w Argentynie 
opracowuje się projekt ustawy 
o delegalizacji partii komuni­
stycznej. Prasa związana z ko­
lami rządowymi rozpoczęła 

kampanię przeciwko tej partii. 

Projekt ustawy o delegali­
zacji partii komunistycznej 
ma być rozpatrzony przez jun­
tę konsultatywną . Szereg 
członków junty występuje 

przeciwko temu projektowi. 
Przeciwko delegalizacji partii 
komunistycznej wypowiadają 

się członkowie junty z ramie­
nia par tii postępowo-demokra­

tycznej, tzw. „trakcji nieprze­
jednanych" partii radykalnej, 
niektórzy ministrowie obecne­
go rządu tymczasowego oraz 
szerokie warstwy społeczeń­

stwa Argentyny, 

tym okresie GOM płaci karę 
w wysokości I.OOO zł za prze­
trzymanie bu tli ( l butla tlenu 
kosztuje 18 zl). Z tego tytulu 
zespól GOM w Daszyn:e pia­
cić ma JO.OOO zł kary, a Zdża­
ry 2 tys. zł. Inne GOM chcąc 
uniknąć kar w;vpuszczają tlen 
w powietrze (choćby był im 
najbardziej potrzebny), a bu­
tle odstawiają w terminie. W 
ten sposób powstaje karygod­
ne marnotrawstwo tlenu. 

POM nie rozpoczęły jesreze 
remontów zimowych. Ale pra­
ce przygotowawcze do remon­
tów są już bardzo zaawanso­
wane. W całym województwie 
przeprowadzono weryfikację 
c iągników, a POM w Piotro­
wicach, Bedlnie, Rawie l\fazo­
wieckiej, Bogdan~ i Daszynie 
zakoi1czyly 11<1wet weryfikację 
maszyn rolniczych. W wielu 
POM, m. in. w Daszynie, Zdża­
rach, Rąbien i u, P iotrowicach i 
Bedln '.e opracowano plan re­
montów w rozbiciu na bryga­
dy i specjalności. POM Rąbień 

Sl'KJALNA PODKOMISJA 
DLA SHAW SAARY 

komktja spraw tagrani:tnyc:h Bunde5'­
togu bońskiego postanowi:a utwor.iyt 
SJMcjalną padko~:s;ę, !rlóro zaimie litt 
probl-emaml Zagłębia Saary. Pnewod· 
niea:qcym podkomisji został deputowo­
nr partii odenauerowslciej O. Len5. 

"llACI CZANGKAISZEKOWSCV 
ZAATAKOWALI 

STATEK BRYTYJSKI 

Jak podaJ- 1<1dle peklń•ltl•, aomolo­
ty pang\ai1tekowskle Jaatokowołr po• 
rowl•c brytrj>1<1 „Hydrolooli", płynqcr 
do por1u Fuczou. 

Jl ZOtłllEltZV ZGłNRO 
W CZA$1E MANEWROW 

W lOUISIANIE 

S2 łolnieny °"'eryl<ońsk!ch 1glnęlo w 
t.tosie mane-wr6w woj5łro-..ydi 1 ~r• 
odbyłr tię w tochod-niej uełd stanu 
louldan<1 w USA, Ja~ wynika t ołicjcll· 
n~h o(wledcte~. byty te noJwi•ksz• 
manewry wofsłr ar1Htr,lcański<h Gd c:10• 
IU drupieJ wł)lny śwlotoY1eJ . Wtleło " 
nich ud1loł 110 tys. łcłnfen'f woJP: łq• 
dowych on>z :IO tyslęcr iolnieu1 woju 
łotnlczych. 

opracował już także plan re- ZNOW STllZ!LANINA NA GRANICY 
montów maszyn podopiecznych EGIPTU I IZAAELA 
spółdzielni produkcyjnych. . . I Z Kal"' donoszą, łe w NlonHI Garr 
Wazną sprawą, od rozw1 ąza- cfonlo wo wtor.t< do wlelogodtinMI 

nia której wieży w dużym 1 stn•loMlny ml.,trr wojtkami egipsklflll I 
!>topn iu wy-k_onanie remontów, lna•lolriml. 

jest zabezpieczenie warszta-
tom cZE:ŚCi zamiennych do m.r - WlllJCA KAT.ASTllO'A llUDOWlANA 
,szyn. Zaopatrzenie POM w WE FRANKFURCIE 
części natrafia jednak na tru­
dności z winy Woj. Składnicy 
CZR. Brak jest np. łożysk to­
cznych, obudowy dyferencja­
łów, tule j, kabla instalacyjne­
go do c iągn ików oraz stali re­
sorowej . Brak jest także kół 
tarczowych do przyczep 
(750x20), śrub, blachy, odle­
wów itp. 

W pokonywaniu tych trud­
noki pow inny przyjść z po­
mocą załogom POlVI-O\\·sk im 
zakłady pracy, sprawujące sze­
fostwo nad posz<:zególryml 
POM. Maszyny POM i GOM 
mus~ być wyremontowane 
szybko l debrze. Od ich jako­
ści będzie ..:ależeć przeprowa­
dzenie prac .POlow.Ych na wio­
sn~. 

lał 4onosl ~ncjo ll•uw„ c 
Fronldurtu "· Mene"1, w dniu 7 bm, 
runąl łom wskutek elc:splozjl gatu c:...., 
ropiętrowy gmach wybudowany przed 
tn.,,,a mles:nco"'i. f'od pr~noml gma­
chu paiostały 32 osohy. Oddiioły stra· 
ły połorMj odkopały dotychc:ał z 
ruin twłoltł 5 osób OfCJt nełć osób 
clęjkn rannych. 

PRZ~C'WKO R01MIE~ZC7.ENIU 
WOJSK WEHRMACHTU 

Staro1tNo powiatu Ebern tl.,.arla) 
etewdęlo na swoi.,, cutatriim posl•dze~ 
nlu u~hwafę, w !rtó-rej · wypewiada się 
Prtfl:~~o rot~l•.s:i:cteft\ u w tyt'?'t ,,.:„ 
ie.ie łl!omltonu W1brmochtu 1ochodnio-­
niemlecki<lgo, 

5 20N I 2G DZIECI 

Sqd w Farmfnglon {sian U1"'1! ska· 
tał na s lat wlęiienia tQ po1'.ga-mht 
5ł·łetnl.-ge> •łe1'łrotechn!kt.1 E'4Qene 
J•nt11cha. Oskarlony Je.,.,u<h miot.„ oi 

pi•< ton i p1n"lo 2Q dzieci, 
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Problem „my" i „wy" 
Odłowy karpi \VyrniPniRmV cłoświaclr.zrnia 

Oszczędność węgla 
a jego dystrybucja i cena 

czyli 
• nie wyciągnięte zadry 

Chciałbym poruszyć zaga­
dn ienie zuży c ia p aliw nisko­
w3rtościowych. I to nie od 
sire.ny samego procesu i te­
chn:ki spalania, lecz dystry­
bucji i ceny. 

wzorowa~. W ZSRR, NRD i 
Czechcsł ow.a cji od dawna już 
w kotłach energetycznych , u­
stawionych przy kopalni;J.ch, 
spala się odpady, mul, przero­
sty, w okolicach zaś bogatych 
w torf i węg'.el bruna1my -
paliwa m iajscowe. 

G<l.y pnyj~haPśmy do Glu· 
pic, było już zupełnie dem· 
no. Chwytat j)rzymroz.ek„. 

W świetlicy, gdzie ma się 
odbyć zebranie, p.anuje doj­
mujący chłód. Przez wybi­
te okna Wj)ada wiatr. 
Oby tylko ów chłód n :e z.a'­
mroz:ł atmosfery zebran ·a -­
przedstGiw:c iel KP ·z Pioll'~o­
wa tow. Saktura widać n:e 
jest najle1>szej myśli. - Oby 
tylko chcieli mówić - niepo­
koi się. - Gdyby nareszcie 
wygarnęli sob,c prawdę w 
oczy, atmosfera oczyściłaby 
i;ię od razu.„ 

Sckretat'Z KP, tow. Saktu­
ra, pochodzi z sąsiedniej 
w:oski. Zn.a ten teren 

jak swoje p: ęć paków. Zna 
ludi.i. WedLug jego opinii me 
są oni gorsi ani lepsi od in­
nych. Ot, jak ludzie, może tyl­
ko trochę bardziej upa.rei, za­
wz:ęoi i pamiętl.·\vi. „Pamię· 
tliwi" - to określenie cha­
rakteryzuje ich najlep:ej. D'.> 
dz:ś je&;:.cze niejeden z nich 
chowa w sercu urazy aprzed 
dz:esi ęciu d więcej lat. Cóż to 
za urazy, jakie jest ich pod­
łoże? Otóż podobnie jak w 
w:elu iooych wioskach, w Głu­
p:c::ich był niegdyś majątek, a 
w majątku tym pra~owali lu­
dz:e, których tzw. „gospod::i­
rzeu nazywali „dworakan1.i". 

A choć niejeden biedniak, a 
nawet średniak, k;tóry mienH 
się dumnie „goS>poda.rzem", 
!2k samo jak i „d woraik" cho­
dz:1 w zgrzebnych portkach i 
o pootym żołądku, z.awsze je­
dnak uważał s:ę z.a coś lep­
szego. Było to śmieszne i 
smubne zarazem. Smie8ZJ!le, bo 
ta „g0t'podia1·ska" dUllla me 
miała ozę.>to żadnych kcn -
kretnych podstaw, byl.a dumą 
ply•ną'cą li tylko z samego 
fa!du pos iadania skrawka z.,e­
mi. 

A smutne - bo łamało i;o­
l'damość lud'Zi żyjących :i; 

pracy wlas.nych rąk, trzeba 
cod ~ć. pr~cy c:ęi.kiej i n:e­
wdz.:l):izne\. Lud7,t jcdnBtto­
wo wyz.yskiwanych, jednako­
wo pcn:żanych. 

Ten dawny PO<lziat na 
„dwot„aków" i go~pcd3.rzy za­
chow3·l s <: w Gh1p:c.0 ch do 
d7is:ejncgo dn ia. A gdy 6 lat 
temu dawni wyrobnicy dwor­
&cy założyli spóidzieln:c; pro-

' dukcyjną stare anhgoniz-
my zaciążyły na wz;.~jem­
nych <':o..;u nkaeh członków 
Epółdi'ełni i re~zty w.si. Spół­
c!z.:eky zagospodarowali ti. ę 
vie.ale n ieile, można rzec po­
ka l'la L, co potr.af . ą. Dz ' ś ieh 
poz; om życ : owy jes t d9l~·:rn 
wyższy od poz omu ch lopów 
gMp.cdarują cych indyw:du.al­
n·e. Ci z kolei n '.e mogą tego 
n '. e z.111ważać. a mimo to z 
nnniack:m uporem szukaJą 
„dziu!·y / w calym". Spóldz·e:­
cy zaś są także drażl 'w i , n·e 
stać ich na w:elkodusznoś::. 
Chodzą n ~·wet slu~hy. że k ' l­
ku chfopom. którzy we­
szli do spółdzielni, świado­
m ' e wyznaczali c · ęższe IJ~ace. 
Ile w tym prawdy? Trudno 
rozsą<lz' ć, Fakt faktem, chi n­
pi ze sta rej wsi długo w spól­
dz' elni m:ej.<ca n:e zagrzaii. 
Przes:.i li wychodz : ć do pracy 
i w końcu u.chwalą ogólnego 
z~bran:a wykluczono ich z ze. 
spoi u. 

Ten fakt rozją kzył jei'zcze 
bardziej scherz.ale ambicje. 

Można by pominąć miłcze­
niem cały too spór, w którym 
urnżon3. amb.cja walczy o 
lepsze z uporem, gdyby n '.e to, 
że jego sku t ki są n iezbyt we­
sołe . Olóż od 6 lat ;;póldz'elcy 
nie przyjęli ani jedr>ego no­
wego członka ze swojej wsi. 

I właśnie to zebranie, 
wspólne zebran ie 5półdz; el­
ców i chłopów goopodarują­
cych indywldualnie miało jak 
to się mówi „dokonać przeio­
mu" w ich wzaj<Snnych .sto­
sunkach. Miało stanow:ć owo 
przysłowiowe „pran ie", kiedy 
to bez kluczen 'a ogródkie;n, 
wygunie &' ę prawdę prosto 
w oczy po to, by następn i e 
podać sob:e wzajemni.a dłoń 
do :z.gody. 

Stąd właśnie troska tow. 
Saktury - czy aby będą mó­
wić? 

• • • 
Fre>kwencja dop!sała. Minę· 

ło z.aledwie klikanaście m i· 
nut od wyznaczonej godziny, 
a już ws;i.,ys tk ie miejsca „ą 
zajęte. Wśród zebranych wi ę­
ksrość stanOwią chłopi z wio­
ski, Prz.y;;zli. Znaczy - spot­
kan;e ze spółdzielcami by10 
po ich myśli. Znaczy - I oni 
czegoś s i ę po nim spodziew<.· 
li. To dobry znak. W sali pa­
nuje nastrój milczącego ocze· 
k iwania. 

Krótkie wstępne słowa 
przew·oan·ezącei;o spół­
dz' eln i. tow . Piecyka, są 

chłodne i powściągliwe. Prze­
wodn iczący mówi o osiągnię­
ciach spóldz;elni. Z jego tonu 
można wyczytać chwilami u­
krytą myśl; - Co będę tu opo­
wiadał, i tak wszyscy w'edzą 
o naszych wynikach. Nic co 
dotyczy spółdzielni nie uchodzi 
przecież uwadze chłopów spo­
za niej. Tymi wŁaśnie słowami 
kończy swo1e wystąpienie. 
Przewodniczący n ie poruszył 
spraw bolących, np. sprawy 
Zielonki - chlopa, który z.o-

stał ze spółdzielni usunięty, 
n ie poruszył żadnych spraw 
d11ażliwych, nabrzmiałych od 
tylu lat. 

stać? Chodzi tu przecież głów­
nie o wasz własny interes„ . 

I znów zapada m :lczenie. 
Kociołkowi tym razem zabra­
kło argumentu. Chwyta s'.ę 
więc tego ostatniego: „Nie dam 
się przekonać". Mówi: - „że­
by tam nie wiem co, ja do 
spółdzielni n:e pójdę" . 

Tym rnzcm znowu spół­
dzielcy czują s'.ę urażeni. 
Zmjduje to wyraz w takiej o­
to wypowiedzi jednego z nich : 
„Jeśli oni tak - to może 
mamy ich na klęczkach pro­
sić , żeby szli do nas do spół­
dzielni?" 

I znowu to „my i wy" tkwi 
w tych słowach jak bolesna 
zadra. Teraz już n:kt nie z.a­
biera głosu. Atmosfera jest 
z.amrożooa, nie tylko w zna-
czenlu przenośnym. Chłód 
mroźnej nocy wdziera się 
przez wybity lufcik. 

Gospodarka j)a!iwami jest u 
nas objęta planem. Należałoby 
s i ę więc S<pcdziewać, że p o­
szczególnym gałęz : om przemy­
eJu, zarówno węg '. el wysoko­
kaloryczny, jak i muł o-
ra z przerosty przydziela 
s i ę poszczególnym gałę-
ziom przemysłu na pod· 
s·tawie danych or:entacyj-
nych - gdzie jakie gatunki 
węgla mcrl;na 1>palać. W rze· 
czywistości jednak zagadn;e­
n;e to wygląda zupeln ie ina­
czej. 

To byt błąd. Ten powkią­
gliwy ton zaciążył nad dySku­
sją . Z rzadka tylko ta czy inna 
wypowiedź osiąga teraz wyż­
szą temperaturę. Na ogół 
wszyscy mówią „ogródk'.em". 
Ze ~ ·kąpych wypowiedzi wyni­
ka jednak, że chłop[ mają wie­
le spraw, które leżą im na 
wątrobie, że mają w iele za­
strzeżeń pod adresem spół­
dzielców z Głupie. O\, choćby 
Jóźkiew icz i Koc:otek. Nie 
mogą spokojnie usiedzieć na 
miejscu. Widać, że język ich 
świerzbi. To jeden, to· drugi 
rzu~a cd czasu do czasu ja­
kieś zdania. Zdan :a - aluzje, 
zdania - za~zepki. Ot choćby 
np. - Co tam będziecie mówić 
tak czy tak. Każdy ma oczy i 
widzi co dla niego lepsze ... Al­
bo: żeby nam państwo tak po­
mal(ało jak pomaga wam, 
spóidzielcom, to ho, ho.„ 

Rozchodzili się z jakimś 
ociąganiem, wyraźnie z 
siebie niezadowoleni. Ze-

branie nie udało się i to „coś" 
wciąż jeszcze w;si w powie­
trzu. Nie udalo się w dużej 
mierze z winy samych spół­
dzielców, którzy nie potrafili, 
bo n ;e wykazali dość dobrych 
chęci - roz;palić dyskusji. Nie 
potra!ili narzucić tonu szcze­
rości. A tego nie zrobi za nich 
nikt „z zewnątrz", to mogą 
uczynić tylko sami spółdzielcy 
i tego od nich oczekujemy. 
Oczekujemy, gdyż jesteśmy 
zdania, że to zebranie nie było 
ostatnią próbą na drodze wza­
jemnego zrozumienia. Bo naj­
wyższy już czas zburzyć tę 
sztuczną barierę, która dzieli 
chłopów jednej wioski na 
dwie grupy „my i wy". Ten 
sztuczny podział należałoby 
zl !kwidować jalrn smutną spu­
ściznę lat, które na szczęście 
dawno już m inęły. 

CrłoM:owie R1:>lnic1ego Zupołu Spóldzielca:ego w Miiejowie (pow. Elb~9) 
1Gfł)iyłi no nłeuiyUcoch utuc1ny staw, zarybiając oo narybkiem karpia. 
Pierw:nrch odłowów dokona:1i G:półdzielcy w 1953 role.u. Drug:e odłowy w b!e· 
iq:ym ro3'u dały spółdtiekom jui 3.000 kg karpia . Plan ro1woju ipótd1:eł· 
ni przewiduje tałoif?nie w pn:ysz:łym rolrn dru9i~90 stawu o powie rzchni .5 ha. 
NA ZDJĘCIU; i.półdtieky Ston:stow Krajenta i Helena Wawrzusiok pny 

Leży przede mną artykuł 
dy rektora Centrali Zbytu Wę­
gla, ob. Apta, z zestawieniem 
zużycia ;pallw niskowartośc10-
wych. Z zestawienia tego u­
derza dysproporcja w rozdzia­
le mulu i przerostów między 
„ut>rzywilejowane" resorty, 
jak energetyka (9,8 proc. zu. 
życia paJi.w oopadowych), 
przemysł maszynO\vy (7,8 
proc.). drzewno - pa.pierniczy 
(6,4 proc.) a „nieuprzywilejo­
wane", do których należą re­
sorty t>rzemysłu drobnego i 
rzemiosła (27 proc.). PGR (24 
proc.), przemysł lekki (17,7 
proc.). Jest to o tyle niesłu­
swe, że owe „nieuprzywilejo­
wane" resorty iposiadają w 
większo&ci małe przestairzałe 
urządzenia. Muł i przerosty 
obniża-ją więc tutaj przeipusto­
wość urządzeń produkcyjnych. 
Energetyka zaś posiada naj­
większe i naj'nowocześnle).sze 
kotły, budowane specjalnie 
do sj)alania paliw niskokalo­
rycznych, względnie kotly, 
które warto i należy w tym 
celu modernizować. 

P rzeprowadzone przez In­
stytut Techniki Cieplnej bada­
n ia wykazały, że dodawanie 
mulu do węgla w ilości 10-15 
p roc. polepsza proces spalania 
w kotłach rusztowych. Zuży­
w an;e większych ilości p.aliw 
odpadowych w nie przystoso­
wanych do tego urządzeniach 
- powoduje marnotrawstwo. 
Wydaje się wobec tego, że na­
leżałoby posiadaczom małych 
i średnich palenisk przydzie­
lać do zu-i:ycia 10 proc. paliw 
odipadowych, pozostałe zaś 
nadwyżki przeznaczać wyłącz­

nie do spal.ania w kotłach e­
nergetycznych. Przydział paliw 
odpadowych dla energetyikl 
powin ien wahać się w grani­
cach 20-25 proc. 

Zajm~jmy się teraz sprawą 
cen na węgiel. Wydaje mi się, 
że niesłusLni e przy us.talaniu 
cen nie uwzględnia się długoś­
ci drogi, kosztów przewoz.u itp. 
Paliw od.pa.dowych o n iskiej 
kaloryczności cz~o nie opła­
ca się transportować na duże 
odległości, gdyh załadunek, 
przewóz, wyładunek, a także 
wywóz popiołu - znacznie 
przewy>i:szają koszt .samego 
węgla. Ponadto nie mobilizi;­
je to zakładów do szukania 
możliwości spalania ;paliw 
miejscowych, a więc torfu, tro­
cin, odpadków itij). Ustalanie 
cen węgla w zależności od dłu­
gości ci.rogi, którą musi on 
przebyć, pomoże w zlikwido­
waniu nieopłacalnych przewo­
zów wody i popi ołu" z jedne­
go h~ńca kraju na drugi. 

Instruktor KP catkiem nie­
potrzebnie próbuje udowad­
niać Jóżkiewiczowi, iż to nie­
prawda, że spółdzielnia ma 
pierwszeństwo w korzystaniu 
z pomocy państwa. Powołuje 
się przy tym na trudności 
wzrostu, sytuację międzynaro­
dową itp. argumenty, które 
mówmy szczerze, wydają się 
abstrakcją dla chłopa myślą­
cego o bardzo bliskich mu 
konkretach. 

!Mówią o tym zresztą nieco 
sceptyczne uśmieszki słucha­
jących. 

Towarzysz sekretarz niecier­
pl:wr się wyraźnie. Z kolej on 
zabiera głos: - Tak, to praw­
da, państwo popiera gospo­
darkę zespołową. Ale w takim 
razie co wam stoi na przeszko­
dzie, aby z tej pomocy skorzy. T. ZWIERZCHOWSKA 

sortowoniu ryb. 

Nowiny hulturalne 
Wystawa malarstwa 

francuskiego w Moskwie 
Jeszcze nie przebrzmiały 

echa „Tyrodnia Filmu Fran­
cuskiego" w ZSRR i serde­
cznego przyjęcia pl!karzy 
francuskich, a już otwarto 
wystawę malarstwa francus­
kiego w Moskwie. Wysti:wa 
ta pozwoli ludziom radziec­
kim zapoznać si~ bliżej Le 
sztuką narodu francuskiego. 
Na uroczyslo~ć otwarcia 
przybył wielki pisarz fra11-
cuski Louis Araron. Obok 
starych mistrzó,v, \\'ystau•jo­
no wiele obrazów malarstwa 
wspólczesnCiO. Olfl'Omnym 

zainteresowaniem cieszą si~ 
prace p~dzla Pissara „Bulwar 
l\Jontmartre w Paryżu'\ „Ko· 
bieta z wyspy Majorki", Ce­
zanne•a „Dziewczyna przy 
pianinie", Gauglnna „Jtohie­
la trzymaja,ca owoc" I wiele 
innych. 

Laxeess na ekranie 
Na ekrany Paryża wszedł 

film pt.: „Salka Vaika", zre­
alilOwany wedlug powieści o 
tym samym tytule pióra po­
stępowego pisarza islandzkie· 
go Ha.lldora Laxnessa. laurea­
ta Nagrody Nobla na rok 
1955. 

Mamy .się przecież na kim 

----------------------- Jeszcze kitka słów o ukła­
dzie nowego cennika nr l·Z, 
dotyczącego paliw energetycz· 
nych. Zasadr.iczą cechą paliwa 
jest jego wartość kaloryczna 
i z.a to należy przede wszyst­
k im płacić. Tymczasem u nas 
ceny węgla ustalane są we­
dług klas. W z.wiąz.Im z tym 
n iektóre ga·tunki węgla od­
padowego o dużej kalorycz­
ności są ztbyt nisko wycenia­
ne. Np. muł o wartości opa­
łowej powyżej 3.500 kcal-kg 
~równający się wartości opa­
łowej miału klasy IIb (cena 
68 zl) kosztuje tylko 37 ?l. 

J ednym z warunków realizacji poll~yki 

partii na wsi - dalszego, szybkiego 
po:inie>ienia produkcj i rolne), socjaii­

stycznej przebudowy wsi w ona.-ciu o so­
jusz rnbotn k-zo-chłop„!d - jes•t polityczna 
izolacja kulactwa. Oznacza to wyrwanie" 
pracującego chłop~twa ~.pod kulackich 
y,:plywów, zdecydowaną waJkę przeciw•ko 
szerwnej przez kulaków reaikcyjnej propa­
gandzie, przec iwdzialanie kułackim pró­
bom, zmierzającym do opanowania w tere­
n ie kierownictwa sprawami wsi. 

Lenin ws1!U11Lywal, że klas.a kapitalistów 
wiej!lkieh - kułacy - to „najlianiejsza z 
warstw burżuazyjnych, będąca bezpośred­
nim i zdecydowanym wrogiem rewolucyj­
nego proletariatu. Na walkę z tą warstwq, 
na wyzwolenie pracującej i wyzyskiwanej 
większości ludności wiejskiej spod ideolo­
gicznego i politycznego wp!11wu tych wy.zy­
skiwaczy itp. winna być zwrócona glówna 
u.waga partii komunistycznych w calej pra­
cy na wsi". Klas.a ka•pita.Jistów wiejsikich 
jes•t nie tylko najliczn iejszą w naszych wa­
runkach warstwą burżuazji, ale UJJrazem 
je~.t o.na wat:<bwą najba.rd.zlej wrośniętą w 
produkcję oraz najściś lej rz:wlązaną z drob­
ną gos1podarką chlop.>ką jako ze swym na­
turalnym podglebiem, z którego wyra..~ta. 

Kuła.cy ze ws,zys'. ,kich warstw burżua,,.;yJ­
nych posfadaj ą najwi~kszy wpływ na masy 
p~acującego chłopstwa. Wpływ wynikający 
przede wszy~tkim z ich ekonomicz.nych po­
zycj.i na wsi. Dla przykładu można wska­
zać, że w województwach środkowo­
wschoonich (a wlęc w wojewódzbwach o 
mnlejsn:ej sile kuła.otwa niż np. poznańskie 
lub pomor<..J<:ie) gospodarstwa kułackie sta­
nowią około 7 proc. ogólnej liczby indywi ­
dualnych goopodarstw i j)Os.iadają około 20 
pr oc. zlemi, 15 proc. koni oraz ponad 24 

'Proc. ogólnej wartości maszyn. Równocze­
śn i e w tych samych województwach go!'po­
darstwa małorolne stanowią ponad 34 proc. 
oqólnej liczby indywidualnych go,podarstiw 
chłopskich i po~hdają mniej n i ż 13 proc. 
ziemi, okolo 10 proc. kool i 6 proc. warto-
ści maS'lyn. i 

Porównan!e ty('h liczb jB.!'no wskarzuje, że 
pokaźna część gos.podarstw maiorol­
nych uzależniona ,ies.t ekon omicznie od 

kulaka, że chlopi-bl ~dn iacy od ni~go mu""ą 
dodzierża,wl ać ziemię oraz dona jmować ko­
n ie i ma1;o?.yny. Wplyw kula.ka na w l eś wy­
raża fi ę również w tym, że kulak uosabia 
f.pekulanekie i kari ta ll,tyczne tcnden„je 
chłopstwa , wyrastające nieustannie z drob­
nej , prywatnej go '·P~arkl. W P•>ls.ce bur­
żuazy}no-obszarniC'Zej, jak w ogóle w ka-i:­
dym kraju ka p l ta1i;tycznym, istni 'lly dla 
chłopa dw ie możliwości : albo będzie wy­
zywiwał innych, albo sam bęozie pnzez 
n ich wyzyskiwany. Chłop-średniak, a w 
s.rezególności zamożnlej~y średniak , dążył 

w:ęc do przekształcenia s-wei:o go;.podar· 
stwa w kułackie, 

Przodujący I 
tkacze 

Znojq ich dobr:e robotn!c1 
Os:a!ni cen'tralnej w Pab1a· 
nidtich Zaktodoch Pnemy· 
s!u Ba·.vefn;anego. Tkocr~a 
Stani.sława Pinebtandt je't 
lu~1ana prtet łc'Nart)'nki 
pr.>-:r, a nuególnie mlo· 
d1Hti. łAówi i dumq, ie 
pro:uje w p<tbionick'. ch 10· 
kładach ju:i: od roku 1922, a 
w:t:c 33 lata I Swq normę 
produkcyjnq wr"ooo;e stoi• 
w 120 proc. Pomaga jej 
w'.elolehie doiwicdczenie. 
Ze Stan·11awem Kusiak;em, 
którego w:d1imy równioi NI 
yt:fjęciu, Sloni>lowo Pls1 ... 
brandt wipOłuniłodniciy o 
podniesienie ja:Co:ic:i tka-

nin. 
Fot. - A. J. 

„Hamlet" w Moskwie 
Plerw~z:o od rnku \9n wy­

~l,p artystów angielskich w 
llloskwie zakończ~· ! sie !eh 
,,·ir Jkim sukcesPm. 11 Hamlet.' 1 

z Paulem Scofieldem w roli 
głównej I Mary Ure jako O­
felią przypadł do gustu ra­
dli<•ckiej publlcZl\OŚci. Wyko­
nawcy b)•ii gorąco oki:iskiwd­
ni przez wypclnion11 do osla­
tnirgo miejsca widownie 
Wil'lklego Teatru llloskiew­
skicgo. 

Fredro w NRD 
Teatr Mirjski w Ro~tocku 

wystawił sztukę Aleksandra 
Fredry pt.: „l\lą.ż i żona" w 
przrkladlie Victora Miki. 
Sztuka cieszy się wielkim 11u­
\Vndzcniem u nicinieckicj pu­
bliczno;ci. „Aż 130 lat potrie­
ba i.Jylo, żeby ta wielka ko­
medii\ trama na deski teatru 
niemieckiego. To zg:rozau -
t~fmi sło,vami \Vyrazil S\VOją 
opinie reżyser niemiecki H. 
Pert en. 

Choinki noworoczne 
w PGR 

1.700 ty5. zł. prze­
znaczyło Mini sterstwo 
PGR na zakup upomin-

l 
ków dla dzieci praco­
wn lków PGR oraz na 
zorgan izowan:e cho inek 
noworocznych, w cza­
sie których upominki te 
zostaną dzieciom wrę­
czone. 

Obeonie w go;podar­
stwach i zespołach PGR 
trwają przygotowani> 
do tych uroczystości. 
Dz i ec~ pracowników 
PGR ozdabiaj ą świetli­
ce. robią ozdoby choin­
kowe oraz przygotowu­
ją się do występów ar­
tystycznych. 

Usunii;e:e wad w ple.no­
waniu i dystrybucji w 1kali 
krajowej przyniesie !la 
pewno więcej oszczędnosci 

niż te, które daje spalanie 
mułu i przerostów w małych 
nieekonomicznych paleni­
skach, choć i z tego ole na­
leży rezygnować, 

Mgr !ni. M. SUCKEWER 
ln•tytut TechnW<I Gleplnoj w Łodzi 

A3JJ~billif;llLI . 
puJe jeszcze cala gama form wyzysku biedoty. 
Biedniak odrabia za konie, za maszyny, „. zie­
mie dzierżawioną, za łąkę, za ćwiartkę w1o;prza, 
za ziarno. Są tereny w centralnej i poludntO\\>O• 
w'chodniej rzęści Polski, gd7.ie biedniak odda­
je kulakowi Jedną trzł'cią, a nawet połowę plo­
ttÓ\V :z:a dzierżawionl\ zien1ie. 

O izolacii kułactwa 
Trudno oczekiwać, aby tendencje te ~ziś 

na w!'-i nie występowały, są one bowiem 
właściwe chłopu jako prywatnemu pos.\a­
daczowi. Dla zamożniejszego średniaka dt'Q­
ga kułactwa jes t IIliejedmo~rotnie. nadal n~­
cąca. Ponieważ jednak :llwięksa:eme obszaru 
gospodarstwa pociąga za sobą wzrost obo­
wiąz.kowych świadczeń, tendencje te wyra­
żają S'ię n ie tyle w dodz lerżawianiu, doku· 
p ie lub odbieraniu ziemi (choć i to wystę­
puje np. na Ziemiach Zachodnich w po:-ta­
Ci „dz.iklej", tj. nielegalnej uprawy o<Ho­
gów), ile raczej w kontakt:ich ze s.pekul~­
cyjnym rynkiem. Tendencie te wy&t~.pu1ą 
przede wszys-tkim na tych terenHch, gdiz1: 
rynek spekul2cyjny jest S>Zerszy (np. WOJ. 
lód•kie, warszawsk ie, lubelskie itp.). 
Wi11żąc się z rynkiem speku~acyinym, . chłop. -

średniak utrudnia zaonatrzeme osrodkow. prze­
m~·slowyeh i miejskich. A przecie.z w 7.YWO­
tnym interesie ehlopstwa pracuJ~Cego l~zy 
szy1\ki rozwój przemysłu, który - do~tarczaJąC 
na wieś coraz wi~eej maszyn rolniczych, tra• 
ktorów, na\\'OZÓW sztucznych - umożliwi~ 
chłopu podnoszenie na \Vyiszy poziot~t SlVeJ 
gosr.odarki, osiąganie z pracy na roll w1ększvch 
dochodów. Wcla,gając się w kułac.ko - ~pcku­
ianckie machinacje, cłJlop - średniak postępu­
je więc li:rótkO\\'zrocznie j p~zeciwdziała.~ swy1n 
podsta\VO\\'Ynt interesom, ktore Sł\ \Vspolne z 
inter~sami wszystkich ludzi pracy. 

N le ~ znaczenia jesit również fakt, że 
wielu chłopów pracujących wid~i w kula­
ku dobrego gospodarz.a, n ie wn i ka_iąc w to, 
że jego zamożność i zasobność w rnwentan 
żywy i martwy wyrosły z cudzej pracy. 
Wres:icie na skutek swych kumoterskich 
powiąza~. kułacy w w ielµ jeszoze wsia.ch 
po< ladają wplyw na chłopów jako ludzle, 
którzy „wiele mogą" I od których „w iele 
zależy", 

Skoro polit.yC'r.ny w~lyw kula·ka opie~a 
się w duzym stopniu na JC!lo ekonomi­

i..... cznych pozycja eh , to • wynika stąd, że 
podstawą izolacj i kułactwa jeE·t prowad zon a 
pri;ez na.cze państwo poli tyka ogrnni C'tanC. a 
kulaciwa, a wi ęc po'ityka zm ie 17..ająca do 
zmniejszenia udziału gm;podars.~w ku ła ­
ckich w ogólnym bila111si e naszej produkcj i 
rolnej. Politvka ta osłabi a ekonombme po­
zycje gospodarstw kułackich na wsi, bez 
zmniej szania jednakże ich potencjalu pro­
dukcyjnego. Poddaje je kontroli ze strony 
na,,,zego pnń>twa i ogran icza e-kl'pJoata,tor­
skie tendencje kulak J. System progre~j i w 
wym iarze do~taw obcnvlązkowych i opodat­
kowan.ia odcina kl.llakow~ drog~ dal.s.zego 

bogacenia s-lę, a dobrze zorganlwwana w 
gt'ornadZ>ie pomoc sąsiedzka, sprawme pra­
cujący GOM czy POM u~ia mu ~vyzy­
sikiwa11ie bledoty, stosowanie odrobkow za 
wypożyczenie ma.szyn r::JZ.Y koni. Prawidl?wa 
po!ilyka ogra·nlczainia kulaka przeciwdziała 
kap~tallstycz.nym i speku.lancklm tenden­
ojom, występującym w mekt6rych gosi>?­
dars.twach średniaci{.ich, 2lWlas-:icza :z.amw· 
niej szych. 

Srodki ekonoml=e I admlnlsbracyj.ne, 
składające się na politykę ogrankzania ku­
łactwa nie <liz i alają automatycm1·e. Są one 
istotny.mi instrumentami toczącej S 'ię . ~a 
w.s i walki klawwej, stwarzają dogod.meJ­
sze dla nas warunki tej walki. SkutecLność 
ich za.leiy od tego, czy zo~taly użyte wła­
śo~wie. Dla przyk ładu - awantnrmcze tu 
i ów..izie llkv. idowallJie gospoda.rstw kuła­
t'k ich, fakty popychania tych gos.poda.rs.tiw 
do upadku, a nawet ty lko Lbyt rygorys.tyCJ7.­
ny &tosunek do gospodarstwa kułackiego, w 
którym wys-tąplfy przejściowe trudności, 
przyniosły obok !'11.kód ekonomiCZi.'lych tak­
że i szkody poli tycz.ne. 

Posunięcia takie, nie r07JWiązując -i:a<linej 
z konkretnych bolączek biedoty i średnia­
ków, budLiły wśród nlch ws-półczucie dla 
kułaka i nie tylko nic J)Omagały, ale wręcz 
przeszkadzały w toczącej się na wsi walce 
kla~owei . Wy~tępowa lo to tym ostrzej, jeśli 
m l~l iśmy do czyni ~nia z bezmyślnym szy· 
kanowaniem posiwzególnych kuła•ków, lo­
jaln ie wykonujących swoje obowiązki wo­
bec pańs-twa czy wręc-z z naruszaniem pra­
wol'Ządnośoi. Takie po~.tępowani.:a bowiem 
podrywa lo wśród chlop3twa pracującego 
zauran:e do wł adzy ludowej, prowudzi!o do 
tego, że poczucie f•praw i edll w ości dyktow a­
ło ma łorolnemu C7.Y średnhrol nemu chl-Opu 
wll iaryzowan 'e s 'ę z kulakiem przeciwko 
nieslmz.ny m po&un i ~iom przedstawicieli 
naszej władzy. 

Na wsi locz:v sie 1aciela. szczritólnir trudna 
i skomplikn\\ ana w•lka mi,dzy bil'dotą a ku­
łactwem. Biedota pami~ta bezlilnsny wyzy'k 
kułacki w okresie prze!lwoJcnnym, pamii:ta u­
dział kulaków w bandach, które mor!lowaly lu· 
dzi walczących " władzQ luclową. Chłopshvo 

pracuja,ce l".ridzi kombinacje i oszustwa kułac­
kie, cierpi dziś jeszc1e kulucki wyzysk, zaslo­
nii;ly nit>raz sz;,; ldem „clobro<lziejstw", doznaje 
krzywd od rozpanoszonych w wielu jeszcze 
wsiach klik kułackich ogrnhiających wieś z po­
mocy, jaki\ daje uasze państwo, Na wsi 'l'YSi~· 

I 

Prawiący chłopi nieraz jeszcze nie mogą 
ri:naleźć sprawiedllwości, bezskutecznie wy­
deptując schody urzędów, nieraz jesa.cze 
chłopskie lisity giną w s.zutladach. Nasa:e 
za.1'!1.ądrzenia i dekrety, a nawet nasz.e posu­
nięcia ekonomic:zme nie 11ą w stanie ztnie­
nić tej sytuacji, jeśli nie opiernją slę na 
wwnożonej aktywności pracującego chlop­
stwa. 

* * 
W toczącej się na ws.i walce klasowej za­

daniem naS>Zym jest pomóc pracują~mu 
chłopstwu, jak najbardziej wnl.knąć w Jego 
potrzeby i bolączk i , pok!erowac Jego walką 
przeciwko kułaetwu. Jest to podstawowe 
zadanie na.szych organizacji partyjnych I 
spolecz.nych, organów nasz.ej wład:zy w te~ 
renie nas,zych działamy gos-podarczych J 
ośw i ~lowych. IV Plenum n>ie przyniosło, jak 
to mylnie i•nterpretują niektórzy, jaikiejś 
„1.miany kur~u", zła.g"Odzeinia nas.zego sto­
sunku do kulaka. P rzec iwnie, w skarzania IV 
Plenum są w swej najglębszej treści ofen­
sywne. Wzywają one do prowadzenia b ar­
dzie j ~kutecznej pol ityki ograniczania ku· 
lactwa bez aiwan turniczych, ale l bez opor ­
tuni3tycznych wypaczeń , do aktywn iejsze­
go przeciwstawrania się kułackiej propag.an­
dzle, przeoiW'Clzlałan ia kułackim kombma­
cjom, niedopusrzczania do krzy wdy pracuią­
cego chłopSitwa, wym iatan ia kułack i ch ku­
mo1Jrów z urzędów, przedsiębiorstw i orga­
nizacji społeranych. 

Nic administracyjna, urzędowa „walk~ kla­
SO\'\.'a„ ale ży,va wi~ź z masami pracuJących 
chłopÓw, ro7.buclzanie akty\vnoś.ci. mas chłop· 
sklrh i umocnienie samorządnosc1 tych ma~. 
gkboka praca polityczna z nimi i polityczne 
kierownictwo ich walką przeriwko kułactwu 
przyniosą bardziej skuteczną izolację ».oiityczną 
kułactwa i dadzą w rez11ltacle umocnienie so­
juszu klasy robotniczej i pracującego chlop­
shva. 

Trzeba przy tym powiedzieć. że na wie­
lu terenach klasowa świadomość biedoty, 
opi erająca s i ę na jej rewolucyjnych trady­
cj a.eh i na walce przeci wko k ułack iemu wy­
zy~<kowi dzl3iaj - jest b ardzo o~tra. Jak 
dot~d n ie potraf il iśmy nią w pcln l pokie­
rowac w walec o poli tyczną izobcję kuła­
ctw a. Możemy j ą ro1.winąć, j eśl i w szer­
szy m niż dotąd stopn iu oprzemy s lę wla­
śn.ie na pol itycznej aktywności biedoty przy 
tworzen iu s półdziel ni produkcy)i~ych , roz. 
wij aniu pracy GOM i prostych form koQpe­
racj i, jeśli na tej ak tywności oprzemy się 
w walce z kułackimi. nadu życiami, w obro­
ni e biedoty przed lic.mymi jeS'lcze krzyw­
dam i, jeśl i przede w szystkim podejmiemy 
wy• ll0k , aby biedotę uc:rzynić t rzonem na­
szych orga'llizacjl partyjnych I społecznych 
na w.sL 

Jł, GAŁĘSKI 

!!"R. ' 

ZSRR 

Mamusiu, wyszłam za 
mqż! 

- Za kogo? 
- Za bruneta. 

Węgry 

' 

\! m. ,\\\n\'~ 

----- --c----~-~·-, .„~:{~:~;.~·:..„:., · ·~·:.f.i; 
Bez słów. 

Blękitna symfonia. 

Włochy 

Postęp obowiq:mje„. 

Dania 

Byla '11 mi!ość od pierw­
szego 'wejrzenia. On zou· 
bi! portfel, a ja natych­
miast go podnios!am.„ 

IRD 

- Przyjdzw, nie przyj. 
d.zie? 

• 
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dni 

SPORT~ SPORT~ SPORT 
Zaczęlv się ,„gnrqre 

staje Handel uspołeczniony 

Czekamy na mróz„. 
• przed trudnym egzaminem 

Od kilku dni sklepy łódzkie 
przeżywają gorące dni. Ekspe· 
d ienc1 załatw i ają dzienn ie ty­
s ią ce kl ientów. Zaró\»no a rly­
kuly przemys l()We jak 1 spn­
żywcze cies zą 5 ;ę niebywa tym 
powod7.E>n1em. 

butów na kożuszku, poszuku­
ją (naraz!e belskuteczri ie) mo­
dnych 1 pc1t1·zebnych na syl­
we.~tra oraz karnawał czóle­
nek. 

uspoleczn 'ony. Dobre zaopa­
trzenie sklepów 1.ależy m. ;n. 
od in icjatywy i pomy5! owo­
śc i pro cowników pcs?.czegól­
nych sklepów, cd wla ś c i we!'O 
1 pcJnrg() \1·ykorzystan 'a !o­
ka!nych ź:-ódeł zakupu. K ero­
wnky sklepów, zwłaszC7.o Spo­
Żl"wczych . powi nni w tym o­
kresie soe~idn i e wnikl :w1e 
spGrządzaĆ ·~~mówieni?., pa. 
lniętać o bogatym asortymen­
cie. który powm;en zna .idowrć 
s ię w sklep e. Na wyniki tego 
przedświątecznego egz3m;ru 
w handlu, duży wpływ bę::lz · e 
miała też właściwa współpra­
ca detal u z hu r tem i t ranspor­
tem. Cały ten mechanizm mu­
si d ział a ć niezwykle sprawnie. 
Kierown icy sklepów spożyw­
czych PSS i MHD zaopatry­
wani przez hu rtmvn ·ę WHPS 
nr l przy ul. Naftowe.i. nau­
C7.e'1i dość smutnym doświad­
czeniem, a ra czej ciągłymi n1e­
d()~ią!(nięc1ami w pracy tei 
hurtowni, ob:iw 1ają s ię. cr.y 
placówki będą w porę zaopa­
trzone w pGtrzebne. sezonowe 
artykuły. 

Z ima za pasem, a tu padają 

ciągle deszcze. Większość 

ludzi złorzeczy na taką pogodę, 
lecz niektórzy powinni się z 
nlej raczej cieszyć. Tegoroczna 
zima ich nie zaskoczy. Jej po­
wolny marsz do Lodzi pozwo­
li na bardziej staranne przy­
gotowanie się do sezonu łyż­

wiarskiego, dzięki czemu 
oznaczone w planie miasta 
miejsca na ślizgawki prawdo­
podobnie już po pierwszym 
przymrozku zapełnią się mło• 

dzieżą. I nie tylko młodzieżą. 

Starszymi również, gdyż sport 
łyżwiarski można uprawiać od 
• roku życia aż do późnej sta­
rości, 

I 
Przyąolowunia 
z LKKF WICJe optymizm. 

.Tego sztab etatowy zapewnia, 
iż w tym roku rozbudowana 
zostanie szeroko. sieć ślizga­
wek zarówno tych do ulJra• 
Wiania jazdy wyczynowej, jak 
i tych do jazdy rozrywkowej. 
Istnieje m. in. projekt urucho· 
mienia wielkiej ślizgawki na 
placu Zwycięstwa. Projekt 
godny realizacji, bowiem beto­
nowe płyty, jakimi wyłożony 
jest ten plac, stanowią ideal­
nv porikład <Io zamrożenia na 
nich lodowej tafli. 

Skoro już LKKF w1Jąl taki 
rozmach w planowaniu, war­
to pokusić się i o to, a by, wzo­
rem sportowców moskiew~ 
skich, zamienić kilka alejek w 
parkach ·na prowizoryczne to­
ry lodowe dla dzieci. Mamy 
na myśli przede wszystkim 
parki: Poniatowskiei::o i Sta­
romiejski, gdzie dzieciarnia 
mogłaby przyjemnie spędzać 
czas na świeżym powietrzu w 
pobliżu swych domów. 
c~ta armia początkujących 

łyżwiarzy szykuie się na 
pierwszy chrzest lodowv. 
('rzeważa w n1ej dzieciarnia. 

Ot, I nowe zmartwienie ... Kto 
podf'jmie się opieki nad tą 
młodzieżą? Kto zajmie się wy­
uczen iem ie.i jazdy na łyż­
wach? Lódź nie posiada 
wprawdzie dużei ilości in­
struktorów łyżwiarskich, ale 
brak ich odczuiemy w mini­
malnym stopniu, jeśli w roli 
tej wystąpią towarzyszący 
dzieciom o.icowie lub matki . 
Z pewnością na posw1ęcen1e 
paru godzin na akcję szkole­
niową zgodzą się również za­
awan~owani zawodnicy. 

Miodzie z 
ąospodarzem 

.Testeśmy przeciwnikami 
stwarzania cieplarnianych wa­
runków I wyznaczania trzech 
trenerów dla jednego, niekiedy 
miernej wartości sportowca. 
Warto z tą metodą skończyć. 
Trzeba uczyć naszą młodzież 

przejawiania większej inicja­
tywy. Trzeba na nią nakładać 
pewne obowiązki. Byłoby więc 
przesadą. gdybyśmy rio uprzą­
tania ślizi:lawek mobilizowali 
wielki batalion pracowników. 
Kontrolę nad porządkiem 
można powierzyć rodzicom. 
Uprzątanie ślizgawek ze śnie­
gu można powierzyć uczę­

szczające.i na lód młodzieży. 
A w związku z tym zmniejszą 
się wydatki związane z akcją 

sportów zimowych, co pozwoli 
na zwiększenie ilości sprzętu 
w wypożycza lniach, które zo­
stann 1"·uchomione przy śliz­
gawkach. 

Trudno w tej chwili przewi­
dzieć. ile ślizgawek powstanie 
na terenie m. Lodzi. Planuje 

się bardzo dużo. Przypomina­
my jednak, że imponujące"pla­
ny nie są nowością. Powta­
rzały się co roku. Mimo to 
ilość lodowisk była zwykle 
niedostateczna. Bez sensu bv­
loby oczywiście wyprzedzan.ie 
faktów. Bylibyśmy jednak nie­
mile zaskoczeni, gdyby powtó­
rzyła się sytuacja, jaką ilu­
struje nieco przesadzony rysu­
nek w odniesieniu do lat ubie­
głych. 

o Wzmożony, przed­
świqtecz>ty ruch 
panuje w sklep-iP. 
spożywczym PSS­
Wschód nr 610 
przy ul. Piotrkow-

skiej 63 oraz ... 

... w sklepie perfu­
meryjnym ZSS nr 
83. pr;:y ul. Piotr­
kowskiej 33. 
Szczególn ie pięk­
ni!' bombl<i cieszq 
się dużym powo-

o 
dzeniem. 

• Współpraca ze społeczeństwem 
a Szeroka akcła uSwiadamlaJąca 
• Filmy o stosowaniu pierwszej pomocy 

w „Dniach Pogotowia Ratunkowego' 1 

Zq,tegowis>ko na ulicy. Jainek 
' S., uczeń trzeciej klasy jednej 
: ze szkól podstawowych, wpadł 

·' pod nadjeżdżający samochód. 
Lekarz Pogotowia stwierdził 
powikłane złam:rnie nogi. 
Chłopiec zostanie kaleką na 
cale życie. Nigdy już nie bę­
dzie mógł kopać piłki, nigdy 
nie będzie jeździć na rowerze, 
ani wesoło bawić się z kolega­
mi. 

W szkole pobiło się dwóch 
kolegów. Jurek pchnął Zbysz­
ka, ten stracił równowagę, 
upadł i uderzył twarzą o kant 
ławki. Uszkodzenie oka. W 
wyniku tej zdawałoby się nie­
winnej bójki 10-letni chłopiec 
stracił oko. 

cy Pogotowta, Stacja Pogoto­
wia Ratu1ikowego, organiiuje 
w dniach od Il do 17 bm. „Dni 
Pogotowia". 

W czasie trwania „Dni" zor­
ganizowane zostaną spotkania 
pracowników Stacji ze społe­
czeństwem, narady z pu.e<lsta­
wicielami Inspektoratu Kon­
troli Ruchu Drogowego, Wy­
działu Komunikacji, MPK I 
PZM, z technikami BHP. W 
zakładach pn1cy przez radio­
węzły i w szkolach na apelach 
wygłaszane będą specialne po­
!(adank i. W kinach wyświella­
ne będą specjalne ftlmy krót­
kometrażowe. 

W sklepach z obuwiem wic;­
kszość k J·pnlów stanow ią ko­
biety, które oprócz ciepłych 

„Protesor Mzmlok" 
na SC'Cllle 

• 
Teatru Zydowski.ego 

W porę natomiast o ul?­
tWteniu swoirn klientom ku­
pe>wan :a świ ątecznych upo­
m ' n..ków pomyśl;;;!y s.k!epv 
włókiennicw. Od k1lkuna_.;tu 
dni są one bogato zaopatrzo­
ne w różnel(o rodzaju sez.u­
nowe a rty'.rn!y. Niejedna oso­
ba kupi ła już świąteczny i no­
woroczny upr>minek w posta­
c i kuponu kolorowe.i flanelk ~ . 
zamszu, welwetu czy lekk'1'j 
wełenki. Na razie brak jest tyl­
ko taft i jedwabiów na karna­
wałowe suknie. 

Sprawa zab3wek tyrh 
najm ilsz.ych upomi.nków - mi­
mo 1.apow'edzi. wygląda źle. 
Wvstawy i magazynv .<kle;xiw 
zabawk P. rskirh zaw~lrme są 
bombkami na choinki. tym­
cza.<en. rodzice dopvtują ~ię 
o dawno z.apow:adane, no­
we. estetvcz.ne. mocne i pomy­
slowe z~bawki. Najwyższy już 
czas, ab.v trafiły one do skle­
pów i zdob i ły wystawy. 

Zapnb1e1;(1iwe gr>spodyme 
rozpoczęły św·ąteczne za kupy 
od odwiedz0 ni;i sklepów spo­
żvwczvch. Pod•tawowym1 ar­
tykutami. cieszącymi soę na.i­
więk.<zym popytem są: susl.'~ 
ne grzvby, śl : wki. pro.<zk1 do 
piec1.enia. olejki. orzechy, cu­
kierki, jednym .<łowem - ar­
tykuły. które mogą spokojnie 
leżeć przez kilkanaście dni w 
spiżarniach. Sklepy czekai'I na 

W dniu dzisiejszym o l\odL. 7.apowiedziPny transonrt nwo-
19.:lo w Państwowym Teatrze ców. korzeni itp. świątecznych 
żydowskim odbędzie się pre- smakołyków. 
miera sztuki pt. „Profesor . 
Mamlok" znanego pisarza, 11u-1 Tak ,więc okre!'_ ~wiatec_1.'1kYu 
tora wielu drnmatów i powie- w handlu trwa JUZ od kil. 
ści _ Pryderyka Wolfa. d'.11. Jak naile?Sz~ . za~pa-koJe-

. nię potneb luanosc1 w tym o· 
W twórczości drumalycznej / krPsie. stanowi jeden z naj­

Prycleryka Wolfa ~ztuka '.'Pro- trudniejszych egzaminów, ja­
fesor Mamlok" za1mu.1e Jedno kiemu poddany jest handel 
z czołowych m1ej<c. Napisana 
wsiała po przewrocie hitle-
rowskim. w Pol,~e .• Profesor S'ladem nas~.nch 
MamlDk" wy,tawiuny zn'tal "'~ 

Dyrekcja WHPS powin-
na w zwiaz!rn z tym bLże1 
7.aintere•O\Vać się pracą l<>j 
hurtowni i w p:irę uwnąć i~l­
n i ejące niedoc i ągn'ęc i a. Ob<-k 
zaopatrzenia waż.ną jest ró\\·­
n i eż sprawa uła twi e,.,i a zaku­
pów. Dyrekcje h<:ndlowe po­
winny zaslanow i ć s :ę nad wła­
ściwą org?ni7.acją spr7.eda;.v, 
abv kPenci, a zwłaszcza ko­
biety nie potrzebowalv trac i ć 
wiele czasu na wystawanie w 
kolejkach. Częściowo sprawę 
tę rozwiąże otwarcie sklepów 
w obydwie niedziele poprze­
dzające święta i ~likwidowa­
nie pnerw obiadowych w n:~­
którvch sk!eoach. Pracownicy 
handlu mu~zą wykr>rzystać 
wszelkie możl i "·e środki. aby 
eS?zamin wypcdl .iRk nailep'rj, 
aby ludziP pracy naszego mi<>­
sta b\'li 1.3d()\\'()1Pni z poczy­
nionych sprawunków. 

ar-tuku łów 
po raz pierw<zy w Warszawie 
pt. „Żółta lata" w l 934 r, w 
reżyserii lrly Kam1ńsl<1ej .. Wstydliwe milczenie szkoły 

Gongi I tak zakończył się . -:- . 
ten pojedynek Zestaw1en1e par 

Kierowcy samochodowi wy­
kraczają przeciwko przepisom 
ruchu ulicznego, w wyniku -
wypadki samochodowe. 

Dni Pogntowia, które zorga­
nizowane są przez E-ód1ką Sta­
cję po raz pierwszy w Pnlsce 
- powinny przyczynić się wy­
datnie do zmniejszenia i lośc1 
nieszczęśliwych wypadków 
oraz zacieśnienia wspńł pracy 
Pogotowia ze spoleczeń< 1 wem. 

W latach późniejszych .• Pro­
fesor Mamlok" wv<tawiony 
był n11 wielu ~cenach Europy i 
Ameryki. Szczególną popular­
no~ć zrlobyła sobie ta sztuka w 
ZSRR, gdzie ją również sfil­
mowano. W Polsce Ludnwej 
dzieło to zostaje wznowione 
na scenie Państwowego Teatru 
Zydowskiego. 

Długo czekaliśmy na jakie­
kolwiek echo naszego artyku­
łu pt. ,;ro już nie tylko spra­
wa Szmvcz.ka", który zamieści­
liśmy 2!1 października. Wresz­
cie przyszło wyjaśnienie z 

llgańskich wybryków swych 
wychowanków pomija milcze­
niem całą sprawę. Czyżby b.vla 
obrażona za fakt wymienienia 
z imienia i adresu macierzy­
stej szkoły chuliganów? 

lo1csen\a repr•t•n­
'acja Westfalii prtfi„ 
chało do ł"olski na dwa 

WY•tępy. Obydwa spo~ 

kania, w ICaliuu I lo· 

dtl, prayn 101łr J•I po­

ralkl. 

- Mało IHI drulyn 
- powiadriol po me-
ctu w Kali11u tren4u 

g~łcl Bader - klóre by 

mogtf wam sprostaC. W 

tochi ujnyete j~dnak 

nanego 
tawodnilco. 

nojlepstego 

Tylko on 

potrafi noNiqzoC. t wa· 
11ymi chlop<.aml rów· 
nonędnq walkę .•• 

l1totn1e, Johanpeter I 
poka1ał ttoks na nie­
pneciętnym po1iomie. 
Szkoda tylko, ie nle 
Jniał odpowiedniego 

partnera. lukom'łki 11 
był dla niego ia sła· 

bym prt@C'wnikiem. 
NA zaiĘCIU: trag· 

ment 1 tego spot\cania. 
Johanpeter w białych 

spodenkach. 

Zwycięstwo 
polskiego pingpongisty 

w Szwecłi 
Duły sukces odniósł wczo• 

raj startują~y na międzynaro­
dowym turnieju w Szwecji 
polski pingpongista Pietra­
szek. Polak w "'alce finało­

we! pokonał Szweda Roger­
ttona I tym samym zdobył I 
miejsce "' kategorii Juniorów. 

l umiej hokejowy 
o puehar 
Ahearne 

Z udziałem reprezentacji 
ZSRR, Szwecji oraz czołowej 
zawodowej drużyny angiel­
skiej Harringay Rucers rozpo­
czął się w Sztokholmie tur­
niej hokejowy o puchar 
Ahearne. W pierwszym meczu 
Harringay Racers pokonał 
Szwecję 6;4. 

Zebranie kierowników 
i trenerów Ili ligi 

W nadchc.~tqcq nledtleht, 11 bm., o 
godz:. 12, w loc:łtl, w Swietlicy _tKK~, 
plac Komuny Paryskie) 5, odb'łdZte s ię 
dorocz:nO norodo kierowników I trene­
rów drułyn pllkcrsklch, . kt~re broły 
\Jdtiał w mistrzostwach 1, I hg \ łó~z· 
kic], Poza tym no od_p rnwę obow1q'" 
t:on1 sq przybył tok.ie k1crown·cy I tre-­
nerzv ze$połów owansujqc.ych w tym 
ao1onle do trzeciej ligi. 

Okręt szedl w lzw. 
polożeniu pozycyjnym 

kadlub zanurzony 
byl w wodzie niemal 
710 ti11~ pokladu. Gdy 
okręt podwodny idzie 
w takim położeniu -
znak, że ;ego :z:aloga 
jest w pełnej gotowoś­
ci bojowej. Czyżby w 
pobliżu znajdował się 
„nieprzyiaciel"? Zlu· 
strujmy uważnie po„ 
wierze/mię morza. Nie, 
nie widać nic nawet 
przez szkla morskiej 
lorne ty. Morze i tylko 
morze, dokola - szare, 
pomarszczone, zle 1 uają­
ce się na horyzoncie z 
nieboskłonem. 

Ale „nieprzyjaciel" 
mimo wszystko musial 
być gdzieś niedaleko, 
bo nagle przez cielsko 
okrętu niczym dreszcz 
przebiegi sygnal dzwon­
ków: Alarm bojowy, 
atak torpedowy. 
Zamilkł jazgot Die­

sli, wlqczono napęd e­
lektryczny. 

Tr:z:asnęla kłcipa lu­
ku zamyka.jqc herme­
tvcznie nad glowq do­
wódcy ostatnie wyjś· 
cie. Z szumem wdarła 
się do balastów woda 
:zm burty - okręt po­
cza! zapadać się w 
głębinę. Wkrótce tyl­
ko maleńki warkoczyk 
piany za wysuniętym 
peryskopem znaczy! 

w „gwiazdkowym" 
Nieprzestrzeganie przepisów 

przeciwpożarowych, przepisów 
sanitarnych itp. powoduje AUG. 

konkursie PKOl. 
bmlsla lonłiun6w PKOl. podała re-

1tawieni• por 11gwio1dko .... ego" kon­
kursu na o.dgadnięde wyników 19otkaft, 
które zostanq ro1egrone w dniach 17 I 
11 bm. 

również dutą liczbę wypad- ------------­
ków. 

Pogotowle Ratunkowe w 
Lodzi wzywane jest nieraz do 
trzystu wypadków dziennie. I Kronika ~ 

Sztukę reżyseruje Marian 
Melman. Urliial biorl) fT\. In. 
Bm:gan, Grudberg, Meisler, 
Melman. Stolarska, Szeltl'I. 

Dla zapnbieżenia mnożącym party ina 
Grvnsztain. Szyler, Biał· 

HOKEJ: 
się wypadkom, zapoznania 
społeczeństwa łódzkiego ze 
skutkami dotychczasowych i 
wskazania środków zapobie­
gawczych, wreszcie w celu wy­
miany uwag dotyczących pra-

~ 
DZIELNICA WIDZEW: ł bm., 

o god1. U, w klnie Pokój, od„ 
będti• łlQ lektorat dlo aktywu 
dtl•ln icow•go oroi nauctyciel· 
stwa 1 t~nenu KO na temat; 

kowicz, CzerwiPC, I< P.<tin, Ko­
walska I inni. Scenografia Ed­
ward Grajewski. 

1. Sparta (Nowy Targ) - Siań (Stal~ 
nogr6d), 

2. G •ardła Clydgoncr) - G6mi• 

I CStałi"ogr6d), l. Gwardio CStalinogr6d) - tKS „Glówne problemr I V Plenum 
KC PZPR"'. 

Sztuka „Profesor Mamlok" 
powtórzona zostanie w dniach 
9, 10 i 11 grudnia o godz. 19.30. 

I 
Wlóknian (tódi), 

4. AZS (Wamawo) - AZS (Stolino­
gróc!), 

5. Unia (Wyrył - Sparta (CleStrn). 
PIŁKA NOŻNA: 

6. Wiochy - NRF. 
BOKS: 
7. Warta (Po1nań) - Prosna (Kalisz), 
8. Budowlani (Warstawal - CWKS 

(B.,dgostc1), 
P. Brda CBydgosrci) - Stal (labędy), 
10. Budowlani (Po1noń) - Gwardia 

(Wan1owa}, 
11. WłOlnlari (Kann] - Gwardia 

Ctódź), 
12. Sparta CZiębice) - Stoi {Radom). 

Ostalettny termin pufjmowanla pra· 
w:dtowo wypełnionych kuponOw przez 
komis.ję konkuuowq upływa w dniu 15 
grudnia, godt. 20. Mittd:y uczestników, 

1 któny odgadnq betbłądn:e wn.,,,tki• 

I 12 wyników, podtielona zostanie 1umC1 
prze1nac1ona na I nagrod'ł (&O proc.). 

Komunikaty 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia PartyJnego 
Uwaga, 1łuchac1• tomokutałcenia 

kierunku materialiimu d!alektycrnego 
(I rok). 

Wyklod no temot~ „Morh stowiko· 
leninowska teOł'I O klas I wclld klaso· 
wej" odbędzie ,., w plqtek, 9 bm., 
o go<h. 17, w 10 oudytor 'um Po\itech· 
nilr.i lódr.kle). ul. G:łońsko 1~. 

* • • 

* * • Dził, I bm., o godt. 16, w 
lokalu KO Wid1ew 1 ul. Stpita1• 
no S--7, odbędzie 5illł semincte 
riurn dlo wylcfodowcOw I roku 
nk61 politvcznych ofat l 1oku 
historii ruchu robotnictego. 

* * * DZIELNICA CHOINY: d•ll, 
o godt, 15.30, w sali kO, ul. 
Koliuewskiego 24, odbęchi• , ;, 
narada dyrelctorów I klerownl• 
ków zakładów pracy 1 terenu 
KD. 

• • • DZIELNICA POLESIE: 11 
bm., o godz. 9, w kinie Pned­
wiośnie, ul. 2':erom1kie90 7ł, 

odb.,diie się ogólnodtielnico-- l 
wa narado agitatorów nt. „Wy· 
nild konferencji genewsklej". 

Sekretarze podstawowych ofo 

9ani1acll partyjnych proneni 
sq o pob1onie 1aproneń w 
Wydziale Propagardy KO. 

Tramwaje linii 
12, 13, 16, i 19 

wracają na dawne trasy 
Miejski• Pn:eds i ębi orstwo Komunilca­

cyjne w tochl iowiodomlo. łe od dt l.ł, 
Ił bm., w twlqtku z zakońcteniem ro­
b6t ziemnych no ur. Narutowicza, po.­
ciągi !inii 12, 13, 16 I 19 lcu•sować be· 
dq dawnymi trasami. 
Jednocreśnie tawłodo.,,lo się, te 

obecna traso autobusOw l:nll 51, la­
glewnikl - Wolska Polskie-go, od dn1o 
12 grudnio br. roston:e orzedłuiono 
prtez ul. Uniwenytec:kq, Norutowietc 
do pl. Dąbrowskiego. 

I Suma pne1nac1ono na nagrody 11 slop· 
nia 1~0 proc.) toslonie podzielona mi4. I dty tych ucres.tników ko"Jfunu. któr1v 
o:łgodnq hafnie 11 wy"ików. 

Zowlodamlo sic klerown•k6w stałych 
seminariów powiatowych wszystkich 
p lonów szlcolen.ia portyjnłH)O na wsi 
oraz tl I roku ruchu rohotnlctego t 

miasto, że: kolejne ra)t;c io wo\ewódt· 
kie odb~dq się w dn och 10 I 11 bm., 
w tutejstym o~rodku . Po:tqtck zo]ę~ o 
goclt. 9. Blbliogrofio do tol~ć jest w 
posiadaniu Wydzioł6w Propagandy KP 
(KM). "'" .... ......,.... ............ """'""'~~~ 

...-.~~~''''~~""·~~'''~'''~'~~, .......... ,""'"~ 

W godzinach poronnych I popołud· 
nlowych autobusy do log•ewni\c kurso­
wać będą co godtlno. W po:.ostołym 
czasie co dwle godziny. 

Alarn1 fJojowg 
na powierzchni miej­
sce pobytu pancerne­
go stwora. 

A więc znczyna s!ę .•• 
Przed kilkoma. mi­

nutami z innego okrę­
tu znajdujqcego się 
jeszcze poza zasięgiem 
widzialności oczu pod­
wodników nadcina tu 
radiogram. Brzmia! 
on: Rozpocząć atak na. 
„nieprzyjacielski" ni­
szczyciel :majdujqcy 
się tu a tu. 

Na. „nieprzyjaciel-
skim" niszczycielu 
:znajduje się komisja. 
Ona też wydn ocenę 
umiejętnościom zalo­
gi. 

Dowódca okrętu. 
sternik bosmanmat 
Walkowiak, torpedyści 
bosmanmat Rumiński 
i st. mar. Adacha, e­
lektryk mat Gtowack.i. 
hydroakustyk mat Sle­
dziowski, drenażyrta 
bosmanmat Kamiński 
i inni specjaliści ob­
stugujqcy skompliko­
wane urządzenia no-
woczesnego okrętu 
podwodnego zC:awali 
sobie sprawę z tego, 
że czeka ich egzamin 
bardzo surowy - WJJ­
maga.nia komisji byly 

teraz znacznie wvższe 
niz w poprzednim o­
kresie. Od wysil ku ka. 
żdego z nich - ofice­
ra, podoficera, mary. 
narza - zależeć bę­
dzie wynik tego pod­
wodnego strzelania., 

N a pięcie roslo z se­
kundy na sekundę •.. 

Dowódca zastygl 
przy okularach pery­
skopu. W miejscu, 
gdzie kopula nieba 
stykala się z powierz­
chniq morza, ukazał 
się ciemny punkt. 
Szybko powiększa! się 
i stawał się cordz wy­
raźniejszy . Po sylwetce 
oficer rozpozna! go -
_nieprzyjacielski" ni­
szczlJcieL. 

Teraz prędko trzeba 
tistahć przypuszczalny 
kurs i szybkość prze­
suwa11ici się celu. O­
kręt zrobU .-wrot, po­
lOŻ!il się na lcurs ni­
szczyciela. „Szturman" 
i pomocnik dowódcy 
wyliczali dane potrze­
bne dla określenia kq­
ta wyprzedzenia tor­

pedy i momentu od­
palenia. 

Znów zwrot. •• 
- Uwaga na wy­

rzutniach! 

Mimo. że glos do­
wódcy bt1! spoko1n11. 
zdenerwou:anie ros!o. 
Poprzez melodyjny 
3zum elektrycznych 
silników kriżdy słysznŁ 
przyśpieszone 
właosnego serca. 

bicie 

Nie wotno „spudło­
wać"! Nie tylko dla.te­
go, że tam jest komi­
sja. W warunkach 
bojowych, gdy miejs ce 
ćwiczebnej torpedy 
zajmie "ostrałł ce1em 
jej będzie agresor. Nie 
zniszczq jego, on o­
strzeliwać będzie nasz 
port, torpedownć na­
sze okręty, albo ob­
rzucać bombami głę­
binow11mi ich samych. 

Marynarze zdwoili 
wysilki. Starali sie w 
lot wykonywać każdy 
rozkaz dowódcy: umy­
siv pracowały inten­
sywnie, oczy uwnżnie 
ś ledzi!y pracę dzie­
siątków zegarów I 
przeknźników, ręce 
bezbtędn.ie obs!ugiwa­
ły poszczególne me­
chanizmy. 

Wysi!ek tych !t1c!?i 
- w:orowycli specj a­
listów m or skich spra­
wia, że okręt idzie u-

stalonym kursem, z 
nakazanq szybkośdq i 
na pożądanej głębo­
kości. Wi~!u z nich 
zdobylo nciwet po dwie 
specjalnośai i może 
zastąpić kolegów na 
ich stanowiskach -
Adacha np. to torpe­
d!lsta i artylerzyi:ta, 
Gtowacki 'jest elekłry­
kiem i motorzystq. W 
boju różnie bywa, uczy 
o tym ch0ciażb11 przy­
ltlad ORP „Orze!". 
który W 193~ i 1940 T. 
walczy! :z najeźdźcą. 
Wysokie umiejęt"'lości 
bohaterskiej zalogi 
„Orla" nieraz napsuły 
krwi hitlerowcom. 

- Jest, uwaga na 
w11rzu tniach! - odpo­
wiedziano z przedziału 
torped. 

Jeszcze tylko kilka­
d:iesiąt sekund, jesząe 
kilka •.• 

- Pal!!I 
Bosmanmat Rumiń­

ski pociqgnq! za ma­
netki. Odpn!il. Przez 
moment wydawalo się, 
ź e okręt za.tnumał się. 
Złudzenie . To tytko 
tor.1Jedy opuścily swe 
leże. 

Gd!i w niedlugi cza1 
potem okręt wynurzył 

$ię, radiotelegrafista 
odebrał szyfrówkę o 
wynikach strzelar.!a. 
Dowódca poda! jq do 
wiadomo~ci za!o11i. 
Radość jak fala. prze­
szła przez ciasne miej­
sce od dziobu do rufv. 
B11ło się z czega cie­
szyć - atak wypad! 
pomyślnie. 

••• Sukcesy szkolenia. 
u•e ludzi tego okrętu 
podwodnego osiągnię­
te w ciqgu całego ro­
ku z!Qżyly się na to, 
że na. ostatnim Zlocie 
Przodowników Wy-
szkole>tia Marynarki 
Wojennej okrętowi 
nadano tytul „Przo­
dującego Okrętu Ma­
rynarki Wojennej", a. 
załodze wręczono (a­
blicę pamiątkową t 
nagrodę przechodnią 
- pięknq sratuę. Wie­
lu marynarzy i ofice­
rów wyróżnionych zo­
stalo cennymi upo­
minkami. 

Nie trudno znaleźć 
w porcie wojennym 
ten okręt, wskaże go 
każdy marvnaTZ. Wy­
glqdem okręt nie róż­
ni się znsadniczo od 
innych. ale slawa naj­
lepszego w Mar1111arce 
Wojennej sprawia, że 
wszyscy patrzq nań i 
m.ówiit o nim z uzna.-

KOZIARSKI 

Wydziału Oświaty Prez. RN . ------------­
m. Lodzi. nowiadujemy się, 
że ~pecja Ina komisja, jaka 
powstata przy Wyclziale 
Oświaty. przedłożyła Prezy­
dium Rady do zatwierdzenia 
kilka propozycji. m. in. wpro­
wadzenia obowiązkowego no­
<zenia przez mlodzież s7.ko1ną 
tarcz z numerami szkól oraz 
pro.iekt zakazu uczęszczania 
młodzieży n11 ostatnie przed­
stawienia do teatru I seanse do 
kin. 

Jak s1ę dowiadujemy, w VI 
TPD i w innych ~zkołach łódz­
kich czynione są już ostatnie 
przvgotowania do wprowadze­
nia tarcz. Swia<lczy to niewąt­
pliwie o tym, że dyrekcjom i 
nauczycielstwu tych szkól 
sprawa walki z chuligaństwem 
głęboko leży na sercu. 

To cieszy, Smuci natomiast, 
kiedy dyrekcja Technikum 
PlanfJwania Przemysłowego 
zobowiązana do zajęcia właści­
wego stanowiska wobec chu-

'fEA'l'RY 
POWSZECHNY - goch. 19 - •• Nau· 

czyciol tańców'". IM. S. JARACZĄ -
goch. 19 - „Zbójcy"'. ZVDOWSKI -
go.dt. 19.30 - „Profesor Momlok". ~U· 
ZYCZNY - godz. 19. 13 - •• Wiktoroa I 
I•! huzor"'. ESTRĄDĄ SATYRYCZNĄ 
godt. 19. 15 - „W io, dywaniku". ĄRLE· 
KIN - godt. 17 - „Joś 1 Małgosia"• 
PINOKIO - godi. 17 - „Zloto króla 
Me;amono", 

WYSTAWY 
O~RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park S1enkiewicto) - wystawa proc 
lódzklch plo~tyków - ctynno w god1. 
od 10 do !3 i od 13 do 18, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUK! (Wi ęckowskiego 36) 

- driś, w cz.wortek czynne od godz. 
14 do 20. 

KINA 
BA.lTYK - „Ireno, do domu" -

god1. 16, 18. 20. DWORCOWE - ,.Dwa 
łakome niedźwiadki ", „MiJ.onerzy t 
Tongelic", „Przegląd sportowy nr 6-55" 
- god1. 16, 17. 18. 19, 20. 21. 22. GOV· 
NIA - Program filmów dokumentalno· 
oiwiatowych „Z biegiem Komy'', „Wy„ 
prawa no Czarcią Wyspę'' - gcx:h. 
~8. 19, 20. Program dla nojmłodyych 
- „Joł I Motgosio", „Bolko o sfrto· 
le", „Kotloł muzykant" - godz. 16, 17. 
MŁODĄ GWARDIĄ - ,.U•t t piól" 
klem", dod. ,,Beton na budowie" -
god1. 16, 18, 20. MUZA - •. Na bary· 
kodach Homburga" - goor. 17.30, 20. 
PIONTER - „P iosenka HJ gron", do­
datek „Sport radzł ec~l 4-5<4" - godt. 
17, 19. POKOJ - „Ąla rm w cyrku'", 
dod. „Krew leczy•• - gach. 17, 11>. PO· 

Regłna Smendzianka 
w Filharmonii 

W piątek I w sobotę wystą­
pi w Filharmooii znana pia­
nistka, laureatka IV Między­
narodowego Konkursu Chopi­
nowskiego - Regina Smen­
dzianka. 

Program koncertu przedsta­
wia się bardw interesująco. 
W pierwszej części usłyszymy 
dwa utwory kompozytorów 
francuskich: Wariacje symfo­
niczne Cezara Francka i Con­
certino współczesnego kompo­
zytora Jean Francaix (piet·w· 
sze wykonanie w Łodzi). So­
listce towarzyszy orkiestra pod 
dyrekcją Stefana Marczyka. 

Druga część koncertu będzie 
miała charakter recitalu. Pia­
nistka wykona 32 Wariaci<: 
c-moll Beethoven.a, „Sceny 
dziecięce" Schumarnna i RaP­
sodię f-moll Brahmsa. 

LON1A. - „Ireno, do domu" - godt. 
16. 18, 20. PRZEDWlOSNlE - ,.Ach· 
tungi Ban<lllenl'" - godi. 17.45. 20. 
1 MAJA. - „l<opcius.zek", dod. „By!o 
nas sto tys i ęcy" - godz. 17, 19. RO· 
MA - „Trty starly", dod. „Szorle)lco" 
- godz. 17.45. 20. REKORD - .,Moly 
uciekinier", dod. ttRadz:eccy g lmna· 
slycy"' - godz. 17, 19. SOJUSZ -
•. Wiedimy'" - god1. 18.lO. STUDIO -
,,Romeo ł Jul:a" - god1. 17, 19. STV· 
LOWV - .. Wól ?a kratkom"', dod. ,.O 
ł. i elinek to dużo" - godt. 18, 20. 
SWJT - „M istrz $wiata ··. dod. „Ta· 
trzońsko wiosno" - godz.. 18, 20. 
TATRY - •• Konik pe>lny'", dod. „Uwago. 
chuligani'" - godr. 16, 18, 20. WOL· 
NOSC - „Irena. do demu" - godz. 
16. 18, 20. WlOKNIARZ - „Losy„ ko· 
blet''• dod. ,,Ktonika Od~od1enlo 
godz. 15.43, 18. 20.15. W!StJ\ - „K,,. 
chalmv włosne tany'" - godt. 16. 18, 
20. ZACHETA - „Błękitny krzyl" 
godz. !8. 20. 

DYŻURY APTEK 
OzlsleJueJ nocy dyturu}o nost~ujqp 

e• apteki: Pabloniclco 56, Piotrkowska 
127 Tuwima 39, Z'.elono 28, Wschod­
nia' 54, Llmonowsklego 37, ol. Kościu­
nkl 48. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia: colci do be dyiuruJe S1pt„ 

tal Im. Pirogowe, ul. Wólc1ońsko 19~. 
Interna: cołq dobę dyżuruje S1pital 

Im. Glut i ńsklego, ul. Zaicqtno 44. 
Dyiur położnic10.glnekologiczn1: od 

godz. 8 do 20 dyżuruje $[p itol im. Cu· 
rio·Skłodows.kiej, ul. Cur? e-Skłodowslciej 
15, od godr. 20 do B !zi.ltol im, Jo-c· 
dano, ul. Przyrodnie.ro .1. 

WAŻNE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe - 25ł-U 
M ejska Komenda MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji - 159-,S 
~ttai Poioma - Ił 

POGOTOWIE MILICVJNE NR &UJ. 

Zamknięcie ruchu kołowego 
Prezydium Rady Narodowel rn. Łodzi -

Wydział Komunikacji_ Drogowej po~aJ~ do 
wiadomości, że w nv1ązku z robotami ziem­
nymi zostaje zamknięty z dniem dzisiejszym 
ruch kołowy na. ul. Waryńskiei:o między 
ul. Drewnowska, a. placem Kościelnym. Ruch 
odbywać się winien ul:carni bocznymi. 
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